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' Wczoraj minęły trzy miesiące, jak po

tężna Moskwa uprzedzając form&ldośó wy
powiedzenia wojny, wkradła się w granice 
uańsiwa oitomańskiego. Podczas kiedy w 
Europie zastępy carskie potrzebowały dwa 
miesiące, aby się uszykować na linji bojo
wej — na azjatyckim teatrze wojny w tym 
samym terminie przegrały kampanję, i aż 
do nadejścia posiłków, zmuszone są do trzy
mania się w roli obronnej. W Europie Mo
skale przystąpili do właściwej akcji wojen
nej na własną rękę dopiero od miesiąca, 
i mają do czynienia z przeciwnikiem, który 
już przez dwa lata nękany jest powstaniem, 
podsycanem przez rząd moskiewski, a od 
roku dwie równocześnie toczy kampanję 
przeciwko mniej więcej regularnym woj
skom w Serbji i Czarnogórze, z których 
pierwsza zawarłszy wprawdzie pokói, mimo 
to ciąełemi mobilizacjami niepokoi Turków, 
druga zaś stoi zupełnie pod komendą głó
wnej kwatery moskiewskiej, i ledwo po
skromiona na nowo zapiera się do kroków 
zaczepnych.

D.-dawszy do tych szans nierównych u- 
padek ekonomiczny i natur a1 ny w skutek 
długich zamieszek rozterką finansową pań
stwa, czyż możaa się dziwić, że Turcja w 
swym oporze nie może rozwinąć takiej sprę
żystości, jakiej wart jej waleczny żołnierz ? 
W tym samym okresie czasu Austria w r. 
1866 musiała uled*, równorzędnej sile pru
skiej, w r. 1870 zaś Francja miała już ob- 
saczone szczelnie dwie największe fortece 
jedną armję 200 000 ludzi liczącą zamknię
tą w murach Meizu, a drugą zabraną w 
niewolę pod Sedanem.

Turcja niepokojona lub szarpana przez 
spiskowców moskiewskich na całej peryfe 
rji swojego państwa w Europie i Agi (od 
Kandji, Grecji, Czarnogóry, Hercegowiny, 
Bośnji, Serbji, Rumunii, Moskwy i Persji) 
zwycięskie ptawi dotąa awło na obu swo
ich skrajnych skrzydłach, rozdzielonych ol
brzymią przestrzenią około 200 mil jeogra- 
ficznych. W centrum zaś broni się jak 
może od inwazji, prz-eiuagającą siłą wyko
nywanej, mając po swojej stromo i tę je
szcze niekorzyść, że trudno jej dobrać so
bie zdolnego wodza.

Wśród takiego położenia militarnego, 
które bynajmniej nie stwierdza, że Turcja 
jest „chorym człowiekiem-, lecz przeciwnie 
dostatecznie wykazuje, że ci którzy ją ata
kują, są bardzo chorymi niedołęgami, ko
niec bieżącego kwartał a wojennego w kon
stelacji politycznej poruszył już sferę inte
resów niektórych mocarstw, a mianowicie 
Anglja widzi się zmuszoną wyjść ze swojej 
dotychczasowej biernej, a przystąpić do 
czynnej neutralności. Powodem na to 
wzmocnienie sił marynarskich i wojsko
wych na Srództómnem morzu Za Anglją 
musi Austrja zdeklarować się jaśniej, gdyż 
jestto pewną rzeczą, że rozbiór Turcji jest 
tylko wstępem do rozbioru monarchji ftu-

gtrjackiej. Dotychczas pćłurzędowe organa 
tejże, twierdziły i twierdzą, że sfera intere
sów Austrji nie jest dotkniętą wypadkami 
wojennemi, ale wyłącznie dopiero ewentual
nemu postanowieniami przyszłego pokoju.

Półurzędawa Montagsrevut wiedeńska 
dodaje do tej definicji, że wypadki wojenne
0 tyle jednak zasługują na uwagę, o ile mogą 
prejadykowac przyszłym warunkom poko
jowym Wypadki w Bałkanach istotnie do
szły juz do uwagi godnych rozmiarów —
1 podobno się nie omylimy, jeżeli wyrazimy 
przekonanie, że w tej chwili gabinet an
gielski wspólnie z austriackim rozpoczął 
już z Gorczskowem dyskusję nad kwestją, 
jak sobie Moskwa wyobraża przyszłe wa
runki pokoju, — aby nie zaszedł wspo- 
mniony prejudykat. Pewne zarządzenia woj
skowe w Kongresówce świadczą, że Mo
skwa nie da odpowiedzi zaspokajających, 
i że w czasie niezbyt długim zatarg wscho
dni, przybierze rozmiary o wiele uwagi 
godniejsze,

Kredyt rolników.
X p o d  P rz em y g la .

II.
Nie oglądajmy się n ' pomoc rządową, co 

ona, jeśliby ustąpiła, u  może jeszcze nie pręd 
ko, a może f h  nas zap/zno. — Nie oglądajmy 
się n& bank narodowy, wtór pby stosowniej było 
nazwać a-iti narodowym, który głównie działa 
na Wiedeń Węs ry i inne bliższe kraje, i to 
tylko dla kapców i fabryk? r tó *  — rolnictwo 
dia niesro n.e egzy taje, chTc głów*ą poObtawę 
i gwarancję z niego czerpie, gdyż ono najwięk
sze podatki płaci -  Nie oglądajmy s;ę na nad
zwyczajne urodzaje i wysokie ćfigy, bo to mrzon 
na. — Ale zwróćmy się no samych siebię. iOZ- 
patrzmy, czy, gdybyśmy chcieli, nie moglibyśmy 
obinyśleć skule znych ś -da5w.

W tej chwili dla Gaicji najważniejszą spra
wą, aprawą prawdziwo żywotną od której za
cząć trzeba, j ,st otrząsnąć się z ban* ów o wy
sokich procentach z szumnemi tytularni, lez 
względu czy one się nazywają galicyjski kiajo 
wy, dla bandlu i przemysłu. wiośo;ańsTi, a za
jąć się utworzeniem ząb łada 1rajowego, skiero
wanego do zniżenia stopy procentowej w kraju
0 tyle, żeby pożyczający mógł procent opłacić i 
pąstępi w rolnictwie potrzebnego dokonać

Odezwą się zapewne, piękna <o teorja i 
szlachetna, ale jakże ją urzeczywistnić. Odpo
wiem najłatwiej. Potrzeba nhm tylko dobrej 
woli naszych posłów sejmowych i przopareia w 
Bojwit, tej partji, która związana z bankami w»- 
so^°.Procentowymi starać się będzie niedopuśció 
założenia takiego banku z taiim  procentem, to 
on* n« mogłyby pobierać w y k ic h  procentów,
1 mis -fyby albo znizyó procent, albo przeetac 
egz? stowao. J r

Bez takiego ikiityimćn kredytowego na nic 
się me zda - któremu przyznaję wifciką 
wagę; to jest prawo o kar&cb na lichwę; ale 
które zostsme bezsi nem, je eh padzie źró 
deł, zkąd pożyczający me 1 Izie mógł zaczt-r- 
pnąo w razie prawdziwej potrzeby n& podnie
sienie gospodarstwa, l*b chwilowej nagłej po 
trzebi e.

W  Kró’estwie Polskiem Towarzystwo _ire. 
dytowe otwiera teraz z zapasowego kapitółn 
kredyta tanie dla tych gospodarzy, którzy ch"ą 
ulepszać swoje gospodarstwa przez iirygecję łąk, 
drenowanie, osuszenie błot. — Na maszyny da

wno bardzo bauk warszawski naziela kri-dyty 
po 6°/0, u d u  Towarzystwo kredytowe dotąd o 
nicse*i podobnem n e myśli.

Nie pozostaje nam wieo nic innego, jak 
tylko, aby sejm krajowy n hwalu założenie tan 
kn krajowego z gwarancją całego krtjn  — ped 
nadzo.em Sejmu i Wydział* krajowego. Fundu
sze by się znalazły. Najprzód mogłvbj w tym 
Zakładzie być umieszczone wszystkie fnndnoze 
rozporządzałaś Wydziału krajondgo, Ktor& tózą 
teraz w obligacjach skarbowych, limach zasta- 
wnvcb — Następnie Sejm mając pewność, iż 
pod jego Dozpośrednim nadzorem i kontrolą lo- 
k»oja kapitałów zupełne będzie miała bezpie
czeństwo, uchwalić może, iż sumy małoletnich, 
instytutowe, deoozyiowfc, mogą i p o w in n e  w 
lim  być składane.

Naturalnie zadaniem tbkiegc Daiku nve po
winna oyó gra na giełdzie, ani jnter^sa czysto 
spekulacyj finansowych, ale tylko podujosienie 
rolnictwa i przemysłu. Powinien ou działać na 
prowincji w każdym okręgu sądowym, tylko 
przez TcwAifcysrwa zaliczkowe powiatowe, które 
powinien wziąć pod najściślejsi kontrolę, które 
może i powiuien zmusić d> tańszej stopy pro 
c*ntowej, która z góry przez liego n a  być o 
znaczoną, — powinien prawem uregulować, iż 
dywidenda tych towarzystw nie może przenosić 
wys- keści procentu pobieranego. Sejm powinien 
poznosić wszystkie Towarzystwa zaliczkowe 
gminne które są isiaą plagą egzystują na pa
pierze, a z powodu braku miejscowej inteliger 
cji nie mogą wykonywać przepisanego statutu, 
pożyczają tylko protegowanym, i to na l2 “/0, a 
więc o wiele z i dtogo, nie pilnują rat, i po la
tach kilka, kiedy bęią chciał? zrealizować swo
je należności st^ną się powodem ruiny włościan 
tak, jak to z tej samej głó-nie przyczyny stał 
się już bank włościański. Kaoitały te tych to
warzystw gminnych, które oą znaczne, wcielone, 
czyli umieszczone w towarzystwach zaliczkowych 
powiatowych jako pożyczki gminy — przynosi 
łyby ulgę pio eotem gminit w j?j wydatkach, 
a mogłyby być pożyczane na daleko tańszy pro
cent tym samym włościanom odpowiednio do ick 
potrzi ib rzec ywistych.

Bank krajowy powinien na prowincji jedy- 
n c dzi .rać pi rez Towarzystwa zaliczkowe, gdyż 
sam zuaó nie może ani rzetelności, ani właści
wych potrzeb, to tylko mogą znać dokładnie 
Towarzy twa miejscowe powiatowe, które znają 
suoich klientów.

h .n k  krajowy w dalszym rozwoju mógłby 
udzmrao włościanom kredy tu na hipotrki, ja t  te 
zostt uą w życie wprowadzone. — Pożyczałby i 
wii.kszym posiadaczom na ulepszenia gospodar
ska, *a podniesienie przemysłu rolniczego, za 
wsze jedvni« tylno przez Towarzystwa zaliczko
we, bo te znają tylko dobrze finanse każdego, 
czy to mniejszego czy więks^ero właściciela. — 
Na taki to spo>ób działa w Niemczech, a mia
nowicie w dawnych rrusiech bank narodowy, 
który w ksżdem miasteczku powiatowem ma 
rwoją filję, która obeznana jest dokładnie z in
teresami miejscowbui, i w e dobrze, komu dao 
i ile.

Zarzucą mi zapewne, jakim sposobem sejm, 
a względnie Wydział krajowy może się zajmo
wać hnansowemi sprawami? gdzie gwarancja że 
w ziobi dobrze? Odpowiem n» to : gwaramja 
będzie w tem, ze wybiorą panowie posłowie lu 
dzi takich do Wydziału, co będą chcieli i umieli 
pracować dla dobra Krsju. A nie wyoiorą ludzi, 
którzy należąc do Bady państwa z konieczno
ści przez 3/4 rok* znajdują się w Wiedniu, a 
więc nie mogą pełnić obowiązków wydziałowych. 
Bzućmy raz na bok prywatne względy pokre- 
^ ń s tw a ,  sąsiedztwu, pr/yjuźni, a niezawodnie 
n 4 aaszycb posłów zuajdziemy zdolności od- 
{nur^nio1?’ służeiia dobrukraj* i nie trak- 

j ndzi li jedynie protekcjonalnie.

Czemże się powinien Zajmować Wydział 
krajowy, jeżeli nie żywotnemi sprawami kraju? 
A czy jest żywotniejsza spraw* krajowa, jak 
podniesienie kredycn ‘uaszegc rolnictwa, naszego 
przemysłu? Zrzućmy fałszywy wstyd, nie uda
wajmy panów, bo nimi nie jesteśmy. Nie uda
wajmy że nam taki zakład jest niepotrzebny i 
przy ..najmy się iaczej do prawdy, że wszyscy 
>«k mniejsi jak więksi właściciele źle stoimy w 
interesach i że be? takiego zakładu prędzej lub 
później ruina nasza jest konieczną Nie ma tu 
żadnego wstydu okolicznotói nieiortunue me od 
nas uleżały, ale nam były i są narzucone. Kle 
djr dziś możemy, to zróbmy coś trwałego i po
żytecznego dla krajn.

Ze z&Kłaa banka krafowegu jest możebny, 
że on może nieobii izone korzyści przj nieść rol
nictwa i przemysłowi, ze obowiązkiem sejmu jest 
zająć się tą sprawą, niech posłużą precedensa .

Z artykułu o kredycie roldiczym w Galicji 
pi zez posła naszego dr. Tadeusza Skałko wskie- 
go w piśmie Związek umieszczonego, dowiedzieć 
się możecie szanowni czytelnicy, że reprezenta
cja krajowa w Czechach, pomimo że egzysto
wało w CzbJhaoh z Końcem 1875 rok* 73 kas 
oszczędności, i  kanitółem wkładowym 19C mil jo 
nów, które ulokowały na hipotekach 126 miljo- 
nów, im ając niedostateczność tego kredytu, za
łożyła taż reprezentacja bank hipoteczny krajo
wy w roku 1864, który zaraz w pierwszym ro
ku udzielił pożyczek 4 nu,jory, a z Końcem 1875 
pożyczki dc-Zfy Jo 451j2 miljonów.

Sejm szląsk? uchwalił w luku 1866 zupeł
nie na tych samych prawach co czeski, tank kra
jowy, wszedł on w życie w  rok* 1869, a do 
końca 1874 pożj czyi przeszło mf jon.

Nio będę się nać szczegółami rozwodził, 
odsyłam ciekawych czytelników do znakomicie 
obrobionej pracy dr. Tadeusza Skałkowskiego w 
Związku. % której szczegóły powyższe wyjąłem, 
liczby biorąc w okrągłych cyfrach

Kiedy więc udały się takie zakłtdy i tak 
rozwin ły z pożytkiem dla rolnictwa i przemy
słu w innych kiajach, dlaczegożby nie mógł u- 
dać się taki ran r krajowy u nas w Galioji? 
Dlaczegofcyśmy nie mieli znaleźć ludzi chętnych 
do pracy i usługi naszemu krajowi w członkach 
Wydziału krajowego? Wypada tylko użyć całe
go wpływu opinii publicznej, aby nie odkłada
no, ale zaraz z początku sejmu zajęto się tym 
koniecznym zakładem, wybrano do komisji nie 
ludzi nieprzychylnych projektowi i opieszałych, 
ile  tych. co w sejmie za tą instytucją będą ob
stawać i głcjowaó, i przypomniano jej te słowa 
bis dat qui cito dat.

Jeżeli sejm nowy tę instytucję użyteczną 
krajów: przyswoi, będzie mu kraj winien wdzię
czność, a tolnictwo i przemysł początek swego 
podniesienia się. Panowie posłowie jawny dadzą 
dowód miłości kraju i swojej użyteczności będą 
mit i tę zasługę, że wstrzymają częściowe, a 
ciągłe wynarodowianie kraju przez przeci odzt- 
nie własności rolnyoh w ręce nam nieprzyjazne 
i antinarodowe. Gdyby nic więcej nasi posłowie 
lie  zrobili, jak tylko bank ten w życir wp™wa
dzili, to jużby o nich można było powiedzieć, ze 
dobrze zasłużyli się krajowi.

Nie mam pretensji stawiać tego projektu 
lakc ostatecznie obrobionego, wiele rzeczy może 
się zmienić i wiele szczegółów przerobić, chcia
łem tylko rzucić myśl nad którą inni może 
z większą dokładnością się zastanowią i obrobią.

Koleje galicyjskie i nasza 
młodzież techniczna.

K r a k ó w  23. lipca. 
Wyczytaliśmy w „doniesieniach policyjnych" 

Dziennika Polskiego tylko wzmiankę, :ż Jan  Ozię-

błowski, ir/ędnik i Jen  Sclam dozorca wozów 
kolei Kar. L. w srutet. własnej nieostrożności zo
stali uszkodzeni. Nie wiemy czego aię w owom 
sucLeoi, nieco hkonioznem d^n^egituit uomyślaó, 
czy iranji z nieuczęacia bibdnyt h ofiar, które 
po kilkuuajtodniowych, najokropniejszych cier- 
p ikutcn ową „własną nieostrożność" przypłaciły 
żTc.orn, czy ze owe uszkouzeira nie groziły i a- 
duoUŁ' złemi następstwami, czy tez uniewinnie
nia i datiŁ. z góry ab.olatorjum biednej dyrekcji, 
oraz zawurf woii ia się tejże od udzielania jako
wych subsjdjów bieduym kalekom, którzy w u- 
ciązuwej i niebezpiecznej służbie pnWacili ręce 
i nogi, czy też ustateczuie dano nam urzędni
kom i sługom kolejowym tern do poznania ze 
my, niewolnicy i rajasy zostający w służbie nie
mieckiego towarzystwa, które ctriy ruch kolejo
wy w naszym kraju opanowało — nie możemy 
się oa naszege dz.enuikarstwa spodziewać Ła
dnej obrony, nawet w ra/mb gdyby, jak obo- 
pnie i zawaze, przy najlichszej pracy, nie mąjąo 
ak. krajowcy żudnych widoków na przyszłość) i 

bęńąu oboiążeni dniem i nocą pracą nadweręża 
jącą aiły, i niszczącą zdrowie, nawet powiadam 
wtedy, gdyby co dzień walało się na torach po 
kilka lndzkich trupów upadł/dr z znużenia i o- 
statecznego wysilenia poi koła lokomotyw i wa
gonów !

Z ODrzydzeniem uchylamy Bię od ualszych  
konkinzyj i wywodów, jeonakże nie możemy mil
czeniem ponunąć tych i tym  podobsych wypad
ków, Które wywołują oburzenie i Ciągłe jęki be* 
leaoi z piersr bitanych i rciśaioayoh Brczególnie 
niższych urzędników i służby!

Przy lada sposobności sypią się uk nas ró
żne lary i ciągłe pogróźK’ „vou der FiU-lussuog", 
ciągle cyrtulairumf przypominają lam  Rav «l»s 
Beobachten der tiefsten tSchweigansl, to „an die 
Bswahrmg dat A.misgeheimLiues* itd., a każdy 
cyrkularz kończy się steoretypową formułką: 
„widrigen Falls weide ick die STvengstei Mub- 
rogali ergreifen und Stelle ihuen die Bienstei kuc.- 
digusg i* Aussicht" Łatwo poj^ć, dlaczego mimo 
1'cznycn krzywd i niebo o pomstę wołających 
niesprawiedliwości — on&ry milczą; najmniejsze 
podejrzenie znoszeniu się a którymkoiwioK z 
diieniikdw żagroiou. jest oddaleniem ze tłnzby. 
Ufny w honor i dyskrecję Szanownej Bedakcji 
wypowiadam opinię o wzmiankowanych wypad
kach rszrsikicn urzędników kolejowych ( i  wy 
iątkiem chyba wyższych urzędiików Niemców.) 
Obydwóch pokalbt^onych nie opatrzono natych
miast leez zusuiwiMO ich dłnżspy czas (specjał 
uie Ozięblowskiego 16cie godzin) ber pomocy 
Jan Ouiębiowski, leohmcziy dinriuita. (a nie 
urzędnik, gdyż tylko Niemców, młodzików na
wet buz żadnych stnd,ów np kelterów z ‘Wie- 
duit, H»no»eru, \Tirtembergu, P riu  itd. przyj- 
mrią odrasu na nrręiników, robią ich nawet 
przełożonymi i dają ;m tyuące, Polak zaa z n- 
kończonemi stut jurni, krjpracowitszy, i z najlo- 
puzemi świadectwami, jeśli mu się uda. yśliznąóy 
tc musi służyć prowizorycznie za 70, 80 hr. lub 
1 złr. dwa a ca-sem i 3 lata nim zostanie nrzę- 
dnJneir najkiŁ.zej kktegorjr z roczną płacą 600 
z h ) ak nezony technik iwowski z celujrcemi 
dwi .dectwarai, podpora rod iny, ntraoiwsay tylko 
jedną nogę, a jirn Szlam tylko rękę popu tak 
maniib z tigo świata, a nil i nie usiłował nnwet 
odsłonić tajemucy tak ryokłej śmierci 1 P rze
cież na poboj iwisfach ludzi z utraconą ręką 
lub nogą przyprowadżaią do życia i zdrowia, t. 
pomoc i ratnnek są tam nierównie trudniejsze.

Jak  dyrekcja kolei była troskliwą o lu. 
nieszczęśliwych, dowodzi fakt, iż dc szpitala wy-' 
słała aż trzetn nrzędników (ułużbistów) w cela 
wzięcia protokoiu z J . nem Osiębfewskim i wy
dobycia z niego oświadczenia, iż sam swemu 
nieszczęściu był winien. Chory lie  mógł mówić 
i wypraszał aię od lukwizyoj:, lecz lic nie po
mogło : „das Protokoll musste aufgenommen wer-

JULIA de TRECOEUR,
N O W E L A  

O K T A W IU S ZA  F E U I L L E T A .

(Ciąg dalszy.)
Zastała córkę przed zwierciadłem, przymie

rzającą suki nkę; fartuch i w elo i, podobny do 
kiru, co miał na wieki zastąpić gęste rozploty 
zwbjych warkoczy Julji, leżały na łóżku. Samu 
była przyodziana w białą, długą, wełnianą tuci 
kę, której układała fa^dy. Zarumieniła się na 
widoh wchodzącej matki, a potem ozwała się ze 
śmiechem. — Oymodosea w i y r k t ! nie t-rawdaź 
matko ?...

Kiotylda nie wyra**kła ani słowa, złożyła 
tylko przi d sią błagające ręce i patrzała się 
łfcuwu Julją wstrząsnęła do głąbi duszy tą głu
cha boleść matki i dwie Izy błysły w jej żrbni- 
cach, rzuciła się n». szyję Klotyldzie, uastępuie 
podała jej krzesło.

—  I  có ż  chc< sz ? rzekła po chwili. I  ja 
także martwię się nieco, gdyż lubiłam żj.-ie 
lecz, pomimo powołania, które jest rzeczywiste 
u -gam potrzebie... Nie ma dla mnie na tym 
padole isnego możebnego istnienia... Nie 
przeczę, żem sama temu winn*.. byfam troszki 

- szaloną W ypadaj nie rozstawać się z toba, a 
Przynajmniej powrócić zaraz po weselu... Lecz 
stało aię: Dziś, p-r tylu miesiącach, latach, cóż 
“ am uczynić.. sama to przyznasz. Umarłabym 
° wstyd i,., co za minę zrobiłby, uirrawszy mię 

™hż Iwój, który powinien mię nienawid7'eó !... 
7; tóż sukienka przywdziana!... Kro wie zresztą 
_  gdybym go znowu ooaczyła w domu naszym...
» « j.Sp?,s^b ■droższa, nie sposób!... byłabym za- "»aą aia mas.

— Juljo! Juljo! córko moja! jesteś w błę
dzie, najokropniejszym błędzie 1 wołała szlocha
jąc Kiotylda. I  masz-że się żywcem pogrzebsó 
dla tak błachych powodów! Jeśli cię tyle ko
sztuje powrót na łono matki — jeżeii obawiasz 
się wnieść du domu lub znaleźć w nim tęsknotę 
i nud* — choo Bóg miłosierny świadkiem, jak 
cię koebamy i jeżeli jednak krępują ci« takie 
skrupuły — jhstże to racja zadawać cios sercu 
mojeuu n-j^orszym razie, w zak mogłabyś 
nazad wnijsó do świata [z pominięciem miejsca, 
gdzie się wychowałaś. Wnzak jest na tospoiOb... 
znasz go dobi re

— Co? pójść za mąż?..
— Nieinaczcj.
— Jakież przyps .iczenie! rzecze spokojnie 

Jalja. Gdybam nawet chciała, tak jak nie pra
gnę, nie znam rikogo, mn’_e nikt nie zna..

— Jes t ktoś — podszepnęla K iotj Ida ze 
wzrastającym niepokojem — znasz gu doikonale, 
a on cię... ubóstwia!

Julja zrobiła wielkie oczy i p0 krótkim 
namyśle wyjąknęła.

— Piotr?
— Tak1 — odpowiedziała Kiotylda, zbledną-

wszy w niepewnem oczekiwaniu.
Czoło Julji zmarszczyło oię zlekka. Podiio- 

sła czarującą główkę i utkwiła wzrok w sufit, 
potem wzrnszyła ramionami.

— Dlaczego nie? rzekła tonem poważnym— 
on czy kto inny, wszystko mi jftduo

Kiotylda wydala stłumiony okrzyk radości i 
chwyciła obie ręce córki.

— Zgadzasz się więc... zgadzasz? O! chwilo 
błogosławioLa.. I  upoważniasz mię kochanie za
nieść mu odpowiedź ?...

— Dobrze! Zmień tylko jej osnowę.
— O! najmilsza, przyrzecz mi, że to stano

wcze postanowienie, ostateczne, i że go nie zmie
lisz do jutra — błagała Kiotylda całując po rę
kach Julię.

— Nie— odpowiedziała serjo— nie zmienię.

A zadumawszy , i fi) dodaJa .

„ouThtoptó” ®  mi* “  pr*, i 9  f a d “ - to" w -
 Szaleje za tobą.
— BiednyI-. I  oczekuje na odpowiedź?
_  Ze drżeiiem.
  U pokoj go zatem!.-. Jutru pomówimy

znowu.. A teraz cziję potrzebę przywieść do 
łfld* n yśli w mej strudzonej głowie.. gdyż ten 
raptowny przewrót... rozumiesz... ale bądz cał
kiem spokojią, droga matko... jestem zdecydo
waną.

Kiotylda powróciwszy do Biebie, zastała 
pana de Moras. Zbladł, ajrzawszy ją.

— Piętrzę 1 — rzekła zadyszana — wielka 
wygrana! podziękuj jgk możesz najpiękniej: 
jesteś synem moim!. • Tylko z uszanowaniem, 
siój panie, z  u s z a n o w a n i e m . . .  wypraszam so
bie! — dodała wesoło, widząc się wzniesioną 
w powietrze w uściskach przyszłego zięcia.

Za pół godziny wyp?8Jwił on podobną sce
nę baronowej, którą zawezwano natychmiast.

— Mój przyjaciel*! — zawołała ta osta
tnia — jestem zachwycoią . doprawdy zachwy
coną.., ale dusisz mię lielitościwie. Taki tak! 
dobrze się wszystko stało , mój m ały! iecz po
wtarzam oi , ż< mię udusiszI Wstrzymaj się. 
P ietrasiu, uspokój!... Niebożątko, to ślicznie 
z jej strony! co za złote serce;.. H a , trzebi, 
joj przyznać , iż ma także gust wytworny... i 
powinszować... ko klnę się, że jesteś nad wyraz 
urodziwy i pięknv. To też nie darmo przewidy
wałam, że zastauowi się, sk«ro zbliży się mo
ment, gdzi* trzeba jej będzie pozbyć się śli
cznych włosków- Ooż tó sa cudowna, samorodna 
tóyzura! Biedna lubcia !.-

Tu baronowa rozpłakała aię , mówiąc z roz
czuleniem do hrabiego:

— O! i tj nie będziesz nieszczęśliwy, nie, 
boć to bogini...

Pan de Ł ican , chociaż rozrzewniony sceną 
rodzimą . a nadewszysiko uciechą Klotyldy, 
przyjmował z dość zimną krwią nieoczekiwana 
zdarzenie, a w grancie Lyłc ma markotno. Przy
szłość owego małżeństwa przedstawiał* m i się 
w nader niepewnym kuloryeie, w nczncin zaś 
niezmiennej przyjaźni dła hrabiego niepokoił się 
mimowolnu iJowrozbą myślą- P ie roz iTąsał afftli    -i ■■ i;i _to li. idąc za wrodzoną delikatnością, charakteru 
‘ «lji w przytomności jej narzeczonego. C n szem, 
usiłowU wmówić w siebie, ż« używał- opinji 
niesłusznej i etronuiczej. Nie mógł jednak zapo
mnieć owego dziecka zepsutego, które z i u  ue- 
gdyś, jnż to burzliwe jak aragan, jnż zaduma
ne i wezbrane w sobie. Wj tworzył sobie osta
tecznie wizerunek Julji takiej, jak mu ją opi
sywano: dorrstej, nadobne^, robożnej; a wzro
kiem wyobraźni ujrzał potem znikające z niej 
nagle klasztorne cechy, niby z fantastycznej mni- 
t i l i  H u b e r t a ,  t  sarnę lekko spływającą aa 
widOTrmę świata- Z różnorodnych zaś tych o- 
brazbów, wytwór y] s, się w jego umyśle postać 
urojona i zagadkowa, nie posiadająca warunków 
do szczęścia domowego.

Przez cały wieczór toczyła się gawędka 
.. kółku famiiijnen  ̂o trudnościach dotyczących 
projektowanego związku, tudzież o sposobach 
ttsuiiesi* -Łbowych. Ł tcan przyjął w niei u- 
dzcał ochoczo i oznajmił gotowość do wszelkich 
usług. posłuszny życzeniom pasierbicy

Kiotylda udała się n i  drugi dzień z rana 
do J u lu , która słuchała z niechcenia i z pe
wną ironią opowiadań matki o narzeczonym zi- 
dnm&ła się głęboko.

— A  twói mąż — mateczko — zapytała 
lagle — co myśli o tern?...

— Jest nadzwyczaj ucieszony, jak my 
wszyscy.

— Nie mogłabyś mi wszakże powiedzieć, 
czy zam:erza być na ślubie moim?

— Bytność lab nieobecność jego zależeć 
będzie od twej woli Julciu.

— Słuchaj nijdroższal niech cię to nie 
martwi., ale v. izisz, ie ponieważ mnsi naduisó 
jhu ul naszego ogólnego złączenia się, on gnę 
aby nu zostawiono czas do pojednania się z tą 
myt lą .. dla bądz łaskawa zostawić mi kilka 
miesięcy, żebym mogła zapomnieć o dawnej Juice... 
i o sobie samej. Czy dobrze matko?

J &k ci -lie tylko podoba! — rzekła Kio- 
tylda z westcunieiLen.

, ~  Jagam cię o t o .. poproś także i jego 
od->mnie.

— Staiie się zadość twym życzeniom; ale 
wiesz Juljo, że Piotr oczekuje.

— Ach, mój B o ż e g d e u ż  on więc jest ?
— Zostawiłam go w ogrodzie...
— "W ogrodzie? ., oóż za nieuwaga I Tn- 

tejfc o damy gotowe rozodrzfć go ja i  Orfeusza, 
bo przeoież nie przybył w anreoli świętości...

Posłano po hrabiegu. Zjawił się niezwło
cznie. Julja zobaczywszy go zachichotała co 
dcdafo otuchy kawalerowi Nerwowy śmiech 
Julji powtarzał się razy kilka w c ąęu spotkania 
się s nwzeczoLr n Śmiech t&Ki bywa niekiedy 
pożytecznym dla kobiet w tr i du m położeniu. 
Nie skłonny dc niego pac. de Moras, zadawał- 
piał się nieśmiałym pocałunkiem rączek kuzynki. 
W  tej uroczystej godzinie odsiąpik go wymowa, 
za to męskie rysy jego obpoza jaśniały czarem. 
Zdawało się, że zrobiły dobre wrażenie.

— Nigd? mu sję tak lie  przypatrzyła* — 
szepnęła Julja do matki — co z l mąż Ł i-  
zafy L.

blub odbył się w tózy miesisce później, ci
cho. bez wrsUwy, w giouie tylko krewnych, 
Hrabia de Moras z młodą połowicą wyjeensli 
do Włoch tegoż s*mego wieczora.

Jerzy de Lucau opnśrił Paryii dwi, czy trzy 
tygodnie przedtem i r&nreszkat w No: manćji, 
dokąd rarai po odjeździe nowożeńców po c ie 
szyła Kiotylda (O. A n j
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dem.“ Na Dvuiie rhórew. czy może się czego tegralności Rumunji — jeżeli mocarstwa roto ranu leżeli. Jak it korAjporfdent niemiecki z& o- 
A l e r  Miodriewać?-Odpowie" iał mm jeden z swego nie połuźą -bardzo  bodzie zagrojpne, kazan^ nieustraszoną łdwagi podczas bxtwy,zo- 

P r tS k o lT o S s s io a -  ooj w gaście: „Sie siad jeżeli Moshwi w przyszłości zamierzy zetknąć stał udekorowany. Nie mogłem się nopjtao jak
riciT jJleia* an ihrem. Ungluek °schuld aiid haben się bezpośrednio z Bułgarją.* się nazywa,
keU Kećht voa der Eisfubahn *as zu hoffei.“ -  Moskale reorgaaiznją i reformuią Bał: Obejrzawszy miasto, wróciłem do Tam,Ma-
w S ^ E V 3 k  PO.,P«yło stan nieszczęśliwego garję według; znanej C T E E

ieffów i nabliczaoścT, która sobie aa ucho opi panicze, znający się *a skomplikowanym . . _
wfadała o aiedSłem i nieludzkiem postępow cu kizmie zanąda „yie, .o na astronomji .Przy wy- zdobyęz i wszystko jak najprędzej ciągnął do

uie pomógł, a sob;e mógł zaszkodzić. żują się *a gmincy." W skutek ■- jo  wysiano u w i  u m  za ™
Nikt się aie ajmaje za polską młodz^ż, tam dwie kompanje. chuciaż w Atenach dobrz. Słychac ze Rum

ra * braku prscy (gdyż wydzierają nam ją wiedzą, że rozbójn cy ci wo..ie nie są Turcy, mają przejść Danaj.
 2 n — MAMAlwiwik ntnrliAnT iwoi alo Awołoi irrwi frrftP,V. Irt6r/V 0(1 CZftil do CZA" i

demti technicznej, lecz ,eśli n,e n ia się koma śaiejazyrh wieśniaków, ażeby potem wypuścio ciągnie się aż dotąd. Pomimo jednak
zmienić aa lepsze mormalayth żtosuukćw vr na-,ich za okupem. Manewr ten v uałej b-recu jest że rzucane piciski pochodzą do 38 fumów wagi, 
szum uram to z tego świetnego gmachu co'znany. Gd: by prokuraorowie greccy chcUi pra-. sztody niemi wyrządzone są nadzwyczaj drobne.

...............................j e skazani na wieczne wdę p o w ie i^eó, to mumehby wyzcao, że między Od chw ii przejścia Daaaja przez Moskali, a7 _ _ _ _ I . * •  i ł l - łL .m i'  nin mi a 7  oni  i___ I ...im/i  • . i __ ' —i -T_ C1» ł-. —  1J -   ż^ a J tw ^ ^ R e d lb to i^ d p c w i^ ^ ^ iy ^ u p ra iiz a  olpęjm^u/mi rozDÓjnikami nie masz &ui jednego | głównie od zajęcia rrze* nich Śistowy, widoczne 
wszelkie autentyczne doniesieiia o nadużyciach 'rurka, ale są indy widu., dobrze znane w ateń-[ jest znaczne z sr utejsziaie liczby namiotów w tu-

a • m,  1 ą t t i  »  1< n i  Q O II (S a n  T.fl L l f l  1.0  I r\ P T r c f / l  ■ < M n U  . M<n ł \ n n  S u i i o f e t n  T l n t i n U B M i A M *  a  n i  AOTO mianowania urzędników, ręcząc słowem za skioh kawiarni ich. Stara to historja, ale często j reckim obozie pod ^ylistrją. DoroLumiew«ó się 

V  tiiy l^ w ał. S ły szym y  tylko ^ -^ J a k * 0^  « .  * t J Uz a w s w i e r n e  -iotrzymvw*i. o u ^ b . ,  --------. dowiaduje Olobe z birdzo pe-,wy»ława częH  wojsk do Ruszczuki i yzumli.
n n  - ciróljliki 3hol?i o szczegóły, które w in-,wnego źródła, u-tswykla czynność p jn lje  wmo-} Nie a -  dnia ęrawiś, aby azienniui t a t r z e  

Meuionwh kraiowcóy w ykryw ać trzeba akiewskieh portach i twierdzach na wybrzeżach; me podawały faktów o nadużyciach i gwaliach 
dlaw yw arcia aale^ytego nacisku Niektórzy fińskich i bałtyckich W  kronsztadzkiej fabryce; popełnianych na prowincji przez pnfektów. Mię

sa tym panom zależy jedynie na tantiemie, i,majtków wydane będ| w tyiu tygodniu dlaL C  U V IB p u u w  j v u j « < w    —7 - ;-<ł----- » . . ' _ ” T T
aby się utrzymać przy niej, pełnią smtbę loka-, przygotowania obrony Sweaborg a , Hango
jów a Niemców. Jestto oburzająca prawda, 
dziwić się tylko należy, że takie bizbie indy- 
wid aa zaliczają się do powag w kraju. R ed)

Przegląd polityczny.
W chwili największej potrzeby, Wido

cznie w Konstantynopolu poczynają oglądać się 
węgielnym kamieniem, który t ik  lekkomyśl

nych portów finlandzkich, dok.ąd odst awiono zna - 
czną ilość marynarakich zapasów. Przygi towa- 
nia te rob’ą z polecenia jenerała ]' .dtleben, 
który zawialomit, że finlandzkie twierdze znaj
dują się w złym stanie i prosił by mu pozwolo
no csobiśoie zająć się ich uzbrojeniem.

W o j n a .
Mianowały na miejsce AbJnl Zerima pa

^  *’p»ństwowej budowy nannięto. Mamy tu azy naczelnym wodzem anuji naddunąjdiiiej Meb-
u  myśli Midhfci* paszę. Podczas swego pobytu med A li pa»za jest Łajmłodszym maisz&ikiem 

& . . u *  u r : J t . . i  . n . A i l l  m  a n i l a n e o a  a f n a w t i l r i  /    \  i   ’ " 1 -  < 7  lat. UchodziAnglji Midh&t wszedł w najlepjze stoattuki (muszir; i liczy nie więcej jak 47
* -• u *—« ł .n m i i tmnrnA «n'a K o d e in  1____ 4 ra łtl

w polu, c^yli »»yr/ee .1  ̂ caioreozuego jwego u 
trzymania, aby zauośó uczynić wymaganiom re
kwizycji wojskowej, pm prefekt S>malusca za 
pędził ich, po ukończeniu dostaw^ ao swoich ma
jątków, g^z.e zm»sz«. ich do bozpłatnej pracy. 
Tacy prefekci nie czynią zapewne zaszczytu o- 
becuemu radykaJnemu rządowi, mianującemu się 
„liberaltym

Stambuł 20. lipca.
Najmniej 60. JOG broni Moskwa rozdała Bal 

garom. W  Czataldeji, ua kolei żelaznej adrian^- 
poiskiej, odpędzono tłum Bułgarów, zdejmujących 
?zyny. Mówią tutaj, że Moskale c« prztszli Bał
kany, pomaszerują wprost na G-allipoIi.

Znajdujące się tam sz„ńce jeszcze, z roku 
1854 przez , pr^ymi ;izeńców wzni sione, oglądałz bi-ytyjskimi minutrami i pewno nio będaie za człowieka inteligentnego pełnego enDrgj, w ._,    ,

przeszkadzać, tak jak Sayfet pa»sa, tema, oy zaufania w siły własne. Może teay za przyby | 1iJda.̂ vao pc#ien oficei augielsfi Według zda 
LUglicy podjęli się obrony Bosforu i Dardane ciem jego do oioozu w Szumli nastanio inna pro- nia of,cera teg > dość jeduego tygodnia, aby 

!ftw- ZrtJzrą dzienniu Fanfula donosi — u są- 'cedura z Mc skalarna Przedowszystkicin cnodz, 
in n y  że dob.ze jest paurformowany — że Mid- , rozamną kooperację arrnji a^umlanskiej i wid 
huk w takim tylko razie obejmie kierownictwo; dyńskiej na iii je odwrotowe Mikołajewicza, sto- 
iprawami państwa, gdy otrzyma dostateczne rę- jącego dziś główną kwaterą w Tymowie, 
kajmie, które g‘. Łsbezpieczą przeciw pajłacow ym j Sytuację Turków pogorszą znowa zaczepne 
intrygom i mściwości nieprzyjaciół postawi on działanie Czamogói ców, którzy nabrali teraz 
n łtaaow i szereg warunków, od których p rz jję -; męstwa i wystąpili przeciwko Niksrczowi, aie

mogącemu już teraz liczyć na żadną odsiecz.d a  powrót jego Zwle^eó będzie
Następca darfU a paszy, Aarid p i .za, roze

słał pierwszy swój okóliik do reprezentantów 
Porty za gr«Hc*j. Dotyczy on nieludzkiego po 
stępowania Moskałów podczas inwazji tureckich 
prawiący}. Każdą wieś, znajdującą się 11 drodze
Srteuajwzu, opanowywała nieprzyjacielska kawa- j 

ija . Nieprzychylnych Tarkom, powif 
żd  mynikczenimitijuzych mieszkańców 
przyjmowano następnie do mosaiewakiej 
S poleceniem, by wraz z kozakami

Eoropejaki te a tr  w ojny

B ukam u 10, lipca

szańce te w dobrym st«nie postawić.
Słychać także, że znaczne suy nocgkiew- 

tkie przez A.ido3 idą »a Burgas, di igą z Do- 
uraczy. lan i zaś apewafrją, *e już tyłku t trzy- 
godzisy dropi st^i Moskwa od Filipola, taż i ta  
popłoch n i,di.y Turkami. Chrzescisain nie w 
maiejszym strach# , we z innej przyczyny- Ghrze- 
ściancn/ zagraża naprawdę wielkie niebezpie
czeństwo.

Siotowo 18 lipca, 
Wczoraj przyprowadzono do głównej) kwatery 

cesarskiej H a sa m  paszę, co to bronił Niżopo
ounam ii wpea. , zaoyteme dlaczego się poddał, odpowie-

Ro/k&z wcięcia szturmekn Nikopola wyszedł , że z l raks nabojów, a dalej, że lam zmn-

ometańsbt, bez względu aa w iet i yłco, do-'fort Tuua-Kale, powyżej Nikop»lu leżący Jene- że W(,ja& ni6 roz-pądna, że pedizenty Anglii
 1  a * L^J I. i iMnki imz-Aai rrilKl nrn 11 ra t k iHoałzr wialrazn. C7.f\aa zwhsrfi kor01111 W ll- •_____~    i _ ie_  t̂_:iy niszczyli, bydło i r ,crachomosci zabierali, rai Ki ii k i e r  w’ększ“ część swego korpusu w li- w0jng tę sprowadziły, że naród turecki będzie 

Rząd cesarski (inrecki) przywykły do togo, że czbie 251)00 zmssowtł bardzo się cieszył, gdy się wojnę j*k aajprę-
MEobkwa nie uwzględnia zasad ludzkości, fakła 1.1  mia»t % strzały dii U moskiewski h były na- (gończy i t. d.
ta  podaje tylko do wiadomości mocarstw. Obu- dei celae- Z  Taran M&girel i di kouale było Wczoraj wieczorem zdarzył się następujący
nenie muzułmanów w całem państwie tureckiem widać, jak każdy pocisk moskieł^Łi pękał ûiypaduk w Zarewicy, gdzk obecnie cesarz pize- 

rientek takiego postępowania Moskwy, poczy- samym fo rt'* . Po poiaduia ogień arty lerji; wa< Wpada kozak na zdyszanym konia i od- 
. j —i i_;x “ ** aia wiftcai. lecz około 5-tej ra-.^gjg depeszę telegraficzną z Sistowy. W depe-na dochodzić do tego stopnia, iż najgorszych w*mógl się jeszcze więcej, _ ----- .  . . .  , uajD ucpwzę Leiegrancss^ *> juuuwy. n  uo îo-

wyników należy się spodziewać. Sułtan wszakże ptem ustał. Mówią, i n Moskwa w tym czasie i gZy gl wjQCej sta ło , ja k , że Turcy
Uie zapomni o obowiązkach sprawiedliwości i rzuciła się byli. sztum n, l»cz została odpąr- ^  NikOuOlisn, że l&aa chwila uderza na 
ludzkości niw ei wub«c wroga, którego zadaaiem tą  .0  9 tej wieczorem Nikupoi n l  w PIon“ ® główną kwaterę, że gotowi odciąć cara ed D*-
tsst wytępianie całego ludu. Porta dążyć będzie mach. Nikopol leży w uozie, sp irty  pu- ad,ja> słowem, że car jegomość w wielkim nie- 
de deCraymanń. tych przyrzeczeń nie zważając fc). *3 g-r-m a l  zeg.;m Di nam, mar zceg^y bezpieczeństwie. Uderzono na alarm, Mosawa
u  ekolkziMBci, ale teraz już występuje na jaw otacza go dokoła. Palił si^ tak ja<nu, zerwała się na nogi, car osobiście objął duwódz-
ftmAliwe obarzeme muzułmanów, nawet zna. pizrciwnym, rumuński*, brzegu, można tw o, jedsa brygada stanęła w szyku bojowym• l U a u B U  W  w  v v m i  b c u i u  *  u o m i u i w u w  n ,  , ł W V  MT ,  '  ,  .  ,  ,  » -  C3 ż  U  '  K  n t / \  t a d  , I  I , ł t  S  ! » • «  V I  W  S * J k l  U U J W I ł J i l

dujących najdalej od placu boja i obawiać szyuo jak w dzień l .J y .  Slychao w prZez; Zarewiuą, dragą naprzód pchaięto, koza- 
«ię u leży , że wyznawcy islamu zechcą wystąpić |tra..Bk zawalających się ^e lęh , aakpWffliteni. fy z grzyj.jera rozlecieli się po okolicy, ćar dał» ---------  -  . -  ,  v  .  * 7 *  *  ,  . ,  '  J  ;  .  « : A  J  *  Ł Ł  ń j f l l r u i  U A U i l t J f  1 V " 1  ^

obronie swych współbraci w apojób, nad kió-, trzask walących »ię m ni^f î  za:< .dającyca lę d0Vóa niepospolitej krwi Łimnej i nie małego 
rym Porta będzie ubolewać, lecz któremu zapo- dachów — a była ro uocprzcsuczu*, cieni .talentu r- i  raptem tię ol&zsłc, że wszystko
bkdz nie zdoła.i* i n  suuia. J kojna i ciepła. W e dwie ? Hziny potein, ;to na nic. Turcy ani myśleli oczemś podobuem;

Jak  się teraz okazuje Abdul-Kenm usunęty widowisko ustało, cżame nurty i>unaja nieou- ,na mi; kil^a w uk, ł0 ( ani śladu Turków i nie- 
zoetał nie z powodu braku energ i i nieporadno* j bijały już Krwawej łaay ; sła; tylko dyma ' biwem wojska wróciły *a miejsce, i wszystko 
śri, Me głównie, że iim edbał oimję tak podaego wskazywał , gdue było miasto a i e s ^ s H 1;. ;ia2 ^  dawnemil Dowiedziano wę wkręcę, że 
WTględi m saoratrteiua jak i ssnitarnym Wy- Myśleliśmy, że już koniec aa dzuiaj i P e • to pan telrgrsnata u mo».p w Bistowie nawr
as *. s i w a  wygnanie wraz z Redifem paszą do my uę r( „chodiio, wtem nagle około l. w no- ----- -
Brłś r  *njłw działa zogrzaiały mo»kiewiŁio, baterje

duigielska dota Śródziemnego morza będzie rumuńskie poczęły także strzelać, pospieszyliśmy
.  _ "  . . .  i .  ___— 1 -  1 w i n t *  Tl  Ł  B ł k W A  t l e d  B t i a a m  « » n 1 r l  i  i*  ta  A *  t l P 7 f  U d "

wkrótce
dowauia.

S ^ T u ^ A c f a c f  w M M oieTGuTal-;kanouadę; jedea g c a u t^ e c k i  zeAwistem prze-
^ 1 d e ^ ę V ó l S «;^\ś - W i Ł  punktach! lec’ał po.śd ^  me wi
i is i f i-  to — ! dzieliśmy już strzałów tureckiok, Uwaga Tur-juz się teraz zaajdaje angielskich żołn -rzy 
jak obiegają pogłoiM do 25.000; z uch  18.000

- ^ niićMy jnż strzałów tureckich, U waga 
M,cu rouuu ków widocznie byia zwróconą gdzieindziej, a

= M l i r m  d» » * ' 7 -  S fó

rzył całej tei burzy. Słynąc od dwóch in i huh 
ze strony Nikopollsn i wyobraziwszy »ot>ie Zo 
stracku, ł e U. Turcy Moskwę „ nie Mo»k^a 
Turków pobiła, wyobraził dalej sobie, że już 
Turcy msszera ą, nie czekając wite diażżjr pchnął 
ąor&ka z depeszą o niebezpieczeństwie w p*janej 
chyba głowie wylęgłem.

Butowo 20. lipca.
Odwołanie Abdul Kerima passy nie spra

wiło tn najmniejszego wrażen.a am w wojsko
wych ani w dj piumatycznyi b koł&A. Wypadek 
ten uważany jest itkii koni^pzne następstwo te

i

Jak  zresztą Turcy postępują w ogóle, wy- tam bardzo wczesna, /*  nan t lęo Moskwi 
starczy na to jeden przykład. Robotom oblężni- sobie radę z powstaniem, przejdzie czas dogodny 
czym, dokonywanym pizaciw RuszczaLowi na działwnfa w Małej Azji.
lewym brzegu Dunaju,, nie stawili naimuiejszej Widzimy z powyższego, jak wielkie usługi
przeszkody; do Słobodji nie rzucili aui jedeego oddalu Turkom powstanie kaukazkie, pomimo 
granatu; a do Giurgiewa podczas ostatniej ka- caiego niedbalstwa stambulskiego, z jakiem irak- 
nouady strzelali tylko pełnemi kulami — robo- towanem było. Jeśli dziś to biedne powstanie, 
to u  zaś oblęzniczym na bułgarskim brzegu raz s a m e m u  s o b i e  z o s t a w i o n e  tyle micrę- 
tylko, i to bezskuteczlie usiłowali przeszkodzić, gi sprawiło i sprawia Moskalom, cóżby było 
W istocie trudno wyjść z podziwienia, jak mo- dotąd, gdyyby Turcja jak należy 50 owych ba- 
gło wojsko, buse i aieodziane, zgłodniałe i bez taljonów, co Jo Batam i Mukiarowi wysiała, 
amunicji, bić sij zacięcie przez dzień cały f rruciła była w góry Kaukazu? 
krwawo bronić każdbj piędzi ziumi. Ze zaś nie Według najświeższych wersyj moskiewskich,
m żadnej wątpliwości, że i „główna armja“ Lorib-Melikow, wciąż zajmuje Kariat-Dara, po- 
Abdul Keiima paszy również zaopatrzoną jest, między Karsem a AleksandropolemTjM *ktar zaś 
jak uią była armja Nikopolisu, trudno dziwić naprzeciw niego stoi. Gdzie (Igiooao ? gazety 
się, że naczelnemu wodzowi tureckiemu nie pil* petersburgsFie milczą. Zapewne Pad Rionem, 
no było wys‘ąpJó do otwartej walki. Takie przy- w Ozargfeti.
najmniej jest tu powszechne zdau’e o Abdul Ke-j Zabawni są Moskale z tą swoją manją c.ą-
rimie. glego k<ams *ia. Zawsze pisali, że bata’jony tu-

Timou a 15. lipca j reckie rzadko po 600 ludzi mają; zwykle od 500 
Przejście Bałkanów przez odlzi ił j?uprała do 600, o tem wie świat cały, a teraz, gdy po- 

Gurko odbyło się w uastępijący sposób : wstauie kaukazkie i zakaukaskie zmusiło Moskws
Jeueiat iU«zył z Tyrtowy z rana JO u. ra. do cofnięcia się z pod Karsn, Gotoa, nie cncąc 

na czele osmii pułków jazdy i rześciu bataljonów się przyznać, że powstanie w ogóle istnieje, po- j .  
celnych strzelców. Główne biły iego korpusu po- wiadfc w
maszerowały n? E lem ą,na  południc-wschód o i ' „Nie licząc g&iaizonu Karskiego, Muktar
Tyrnowa. Należało się przedewc*ysik em dowie- pasza ma pod ręką od 30 do 35 batŁljorów, co 
dzieó, gd»!e mianowicie w jakiej siie są Tur- uajma .ej wyniesie od 45 000 do 50 000.“ Bata- 
cywokolicacn Oissan-Baziru, bo jenerał rusr„ ijon więc turecki miałby po tysiąc ludzi? Nawe! 
jąo za Bałkany^ pozostawił Osman-Bazar w tyle bałŁl,ony austrjackie w początkach wieku bie
żą sobą Wysłał tedy oddział z rozkazem do! ar żąc.-go uie były tak ludue i ciężkie, a zatem do

boju niezdatne, jako mniej obrotne.ma koniecznie do Tnrkćw pod 0:man-Bazaren> 
i dowiedzenia się o wufcystkiom. Oddział sp tłtił 
swoje; napadł bez namysłu u<> prz^ai “gające siły, 
był pobity, stracił dużo, ale dowiedział się, że 
Turków stojących pod Oimah-Baz»rbm tylko 
6000, że jest to kram ic lewego skrzydła Abdul- 
Kerima i że nareszcie juk się o l jeńców przeku 
nano, oddział te* jak uała armja turecka nie 
ruszy ię z miejsca, 
mość, jenerał śmiało ruszył naprzód, nie duojąc,

A a a tr j*  & W ę g r y .
W i d r  & 25. lipca. Wiener Ztg. ogłasza .

  Cesarz udzielił arcyksięciu Ruaojfowi wielki
bijTbrąwizy" taką wTado- \ krzyż orderu św. Szczepana, a najwjżtzem pi- 
— _'v------- o  ii--:-- 'siuem odięcmem zarządził rozwiązanie doiych-

że Terków zostawiał za sobą 
na szczycie Bałkanów, które

Wkrótct Dył j r ż 1 czasowego dworu arcyksięcia następcy tronu
.em miejsou io  Wychowawca ka;ęiia, jenerał Laionr, otrzymał

.  j m i  « l L l  W W w lłr  A M .1  AU. n  T .A aIiIa 1 m  ł n  f i*  asra nazwę gór Ehmy. Trzy wąwozy prowudzą wielki krayż orderu Lieupolda. i ua własią prcśtę
W .  • _______i . . , .  h n a n  n o m n v  t d  a f a n  i i u n m ,  t  u  i  M n a a  l o n I P T i .ztąd ua południowy stok gur, w uolinę Tuudży, pKeiiiesiony v  kanjipoozyBku i  zapewnieńiem

a m.ano wicie, jeden, o ile mi się zdaje środko- najserdeczniejszej podzięki ceraiza i niezmiennego 
wy, nazywa się Hanikiejskim, od nazwy ws przywiązani a arcyksięcia. Hrabia Bo -ibelle mia- 
Famkiej, uo kaórej wychodij. drugi wronodni, ' ^w any  ta j i j i ,  radcą i wielkim o tia
nazywa się Sznpanc Mezari, a trzeci z&ckodw, dwoi*, an-.yksięcia,. llajuC-oTie ^ akaiuyicz i 
już n u  wieu jak ».ę lazywa. - E ichenoacn minowani fligel-adjutantomi; do-

—  - ’ 5 tychczseowy pierwszy koniuszy, pułkow*ikWin-Wiedząc, że w danym razie nie zostanie zo-
staw cnjm  bez należytej pomocy, jenerał r o z - ’ d i^ g ra z  wielkim strażnikiem sreber, a pułko 
dzieliwszy swój korpus na trzy cręści dla ła Wi k hrabia ko-Palffy de Erdól pierwazjn
twiejszej * przeprawy, puścił się p ze- B Jbauy niuczym 
trzema ter_i ścieżkami. cbraw»zy dia mebie naj
gorszą, a miano\łioi« ścieżkę HanLdojską. Scież- . - .
ka tum tak nieraz ściśnięta urędzy skałami, że'^Jenc^  a cesaiza, a dziś odjechał. Hr. Woizicki

* Hr. Lndwik Wodzicki złożył wczoraj 
przysięgę jako tajny radca, miał następnie au-

nawet lawety przejść swobodnie me mogą. i 
trzeba było rozbierać je, z wyjątkiem mturalnie 
dział górskieb, które l a  winkach nies’ono. Buł
garzy służyli za przewodników i szpiegów zara
zem. Powiedzieli prawdę, Turków nigdzie ani 
śladu, i wszystkie trzy kolumny bez przeszkody 
przeszły na drugą gór stronę. Tyiko środkowa 
kulamna, wychodiąc z wąwozu tapotkała nad 
ranem pod Handikioj ua garstkę Turków, ale dośo 
było jednego natarcia kozaków puł. Tutolmm ., 
by cała ta -upa w rozsypkę poszła, poetom je
nerał zajął natychmiast wieś Eczekitj uad Tui- 
dżą, punkt bardzo ważiy, w jednakowej odle
gle:--'. cd gazami if * , Hiki Saara i J  oni Saara,
gdzie.tez istychmiast wysłane zostały silie 
patrole, a potem oddziały, dla rozpoznania uie 
przyjaciela; przyczem oddziałowi wysłanemu ku 
jen i bagra roikazaio zburzyć tam Kolejjaubei
suą. Dowiedziawszy się następnie, że wąwóz
Szypka i m. Kazanlik silnie jest prsez Turków 
strzeżony, vnerał frnrko główne swe siły na 
Kazauhk skierował.

Staubuł 22. lipca 
Odebranie naczelnego dowództwa A bdnl K t- 

rimowi paszy, nie zostało wywołane wypadkami 
wojennymi, ale naitąpiło w skutek złożonego 
bezpośrednio su-tanow) sprawozdania umyślnego 
delegata, c rozpaczuwym sti n e armji tmreikiej, 
więcej niż zdziesiątkowanej piztz choroby i de
zercje. „  , , „

Belgrad 2d. lipca,

zreaygncwat z posad członka Rady zawiadom- 
czej kolei K a ola Ludwika, Towaizystwa Lre- 
dytow go zitmsHego i Banku gedicyjskiego dla 
handlu i p zeui. siu. i łożył również mandat du 
Rady państ wa. r

O teraźniejszym stanie rokowań ugodrwyih 
przyniosła wychodząca w Gradcu Tagespott, ai- 
tykuł napisany prz«̂ z jednego z deputowanych, 
z któiego wyjmujemy, oo następuje: Auto*-stwier
dza najsamprzod, iż obie deputacje zgodzi*/ s v  
na. to, że żaden z rządów nie uył powołanym 
do przedłożenia wniosku o stocuku  kw ot, uwa
ża jeanak porozumienie w tej mi rze za możli
we, a następnie podaje m>s .ępnjące szczegóły o 
pracach podkomitetów wjdziału ugodowego:

Podkomitet do spraw zwiąaku celuo handlo
wego nie ma wprawdzie do dziś dnia taiyiy cel
nej, naradzał Sj/  jednak giunto^nie nad uardzo 
ważnym związkiem ceino-handlowym z Węgra
mi. W znanem przedłożeniu rządowetu zapro
wadzono pewne zmiany, jako U: 1) Przyjęto 
przepis, że tr  aa taty celno-handlowe z obc mi 
mocarstwami nie mogą być zawierane na czas 
dłuższy od związku austro węgierskiego; 2) za
prowadzenie konferencji ausrro-węgierskiej że
glugi, szczególniej dla poprawy i utrzymania 
wspólnych wod wewnętrznych; 3) zaprowadzenie 
wspólnej statystyki państwa; 4) iastrzrżen.e wy
jednania w drudze Ustawodawczej zniż zych o* n 
za sól byd.ęcą do celów gospodarczy, i używa
ną; &) uaamęcie nowo zapruwadzunyoh opłat od

Skupczyna udzieliła ministrowi wojny nad *»pwywania przywile/iw; b) cesuzeżeLie, >ż ta- 
zwyczajny kredyt ua utrzymane uorpr su obiem a iryię od przesyłek pieniężnych i towarowych, o-
cjjnego na turę .iii* j grariiy  i uiiądzeŁit obozu j raz n»le/.ytosci od telegramów uło/ą i o.e strony 
na pomieszczenie 24 b»taljonów. Oprócz tego j samodzielnie dia siebie w ruchu wewiętrznym;
toow rżni- mia-st/a skarbu do śctągsięoia tw ot ■ 7) zaptoWidzenio konterentji celnej, z .lerają^ej 
subskrybowasyoh na zesiłoioozną pożyczaę, a Uię perjodycznie, a wzmocnionej bicgłyni u sztu 
liotąd nie wpłaconych, i w końcu zatwierdii:a " “i-"'-" no
Wł datki wojenie w roku 1876 w wysokości
2 ,000.000  dukatów.

nowisko, iż od wpływu xch naweT moskiewscy zbytuie na ogie:
M t a M ,  >1. .1  i t ó m e  wlzwolió .i ,. . M i  w ilto i w tfU  u  j k W «  « ? * « ' » ‘» rie  llteT. ™ lk ł  wjtrw.loS6, a t o u w *
sun ie można powiedzieć, pisze korespond 
km Gor*zak 'w nie jest juz k.erownisie
cyb moskiewskiej, ale mimowolni* musi isc aro- »o**i«wS*iu*. - - -  ■ r oq1,  że brak ^  c,dziei_ obHffiai
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Turcy waJ-izyii papierzs, a w rzeczywistości do prywatnych 
- t t ó k l a ,  i c i  i£ u S i:rm i i tk i  ^  ' ‘“ i1 “  |w r'y<t*i kieizeni- K.rim riógl o » o

? i h T l - T M n - i 5 i i r  Pomiino wieliiej wUe. O l-mej Nikopol M M I  * '

innego. Bukareszt jest z tego powodu interesu- których sta ł/ dział/ turecaie 
jącym. iz tu  właśnie można studjowaó to po

Aioiiy 17. lipca.
W myśl uchwały parlameutu, regularna ar- 

mja grecka zostanie podwojoną, czyń że dotych
czasowe siły jej wy nudzące 12 18« ludzi, podnie
sione będą du cyfry 24.376 ludzi. Obecnie przeto 
regal arna armja składno się nia z 2 ayw izj, 
każdo, po 2 brygady. W  brygada te są 2 pułki 
piechoty, 1 bataljon strzelców, 3 batorje artyle
rji, 1 szwadron konnicy i 1 kuŁpania saperów. 
Według tego będzie: 8 pułków linjowych i 4 
batsljony strzelców, razem piechoty 20.168  ludzi, 
L iwaiorji 845 koni, 12 bateryj artylerji (1.959 
ludzi) i 6 kompanji (1.104 ludzi) czyb jeden ba
taljon saperów. Każda baterja składa się z sze
ściu dział. (F»l. Corrj

Urzędownie donoszą z T i r n o w f e  z 1 “i* 
.21. lipca: Jenerał Gurko donosi o okiiu,iej- 
stwach popełnianych przez Turków na zwłokach 
i na ra inyv.li, oraz na wz.ętych do niewoli Mo
skałach. D n a  18. „m wywiesili Turcy watą 
chorągiew ttla rozpoczę ia rokowań; za zbliże
niem. Si? zaś parlamentar?a mockieunkie-o z 
woj-jk.ł u , rozpoczęli angle ogień. iJmaakajji 
teao zajścia b jl1 L gni .z i ko^espoadent limesa.

c e ; wreszcie 8) uchwaiono nalegać ua określenie 
w elaboracie ugodowym obusUonncgo u.ziaiu w 
dlngn bieżącym, i na 9) obustronnego uuzialu 
w wspólnych aktywach, który ca od dziesięciu 
lat me op Sano inwentarza, u  a te żądana pra
wie jbdnomyślnie postawiono w wielku . wydzia
le lgodowym, i dlatego tylko nie wnit dono ich 
w Izbie, ponieważ rząd zobowiązał się piotcko- 
larme, iż Lawet bez uchwały IzDy deputowanych 
natychmiast rozpuczuie rokowania z rzaikcm wę-

W szyztkiego uibzawodnie, że posiada armję niedostatecznie
i t o S ^ S o  u^aMs^^z Vch^w^mcK Uel7'tam Tufcy £  wifeiyjak ;ó°u, ł dlltori êź
roamów dyplomatycznych zaw.zD je?zcze wysli- około trzeciej części z o s ta ło  zsbityęk lub ran- podobna stawie Moakahi. i dlatego tez

uych, -  r€S7aę Moskale wzięli do nie coli w raz hłB mógł inacz j pus iąpiu jak tylko zwlekać z* . . .  Tf—w* 18 I A AmuIam nr7iria.ńnH. _  nrmiartłłni T>a!m kiś „w L-Ś-Âm nhnlr

Tl as:kolejowy Bender-Rem 
lania przyzwolenia ua

g £ g f  ^ I * 3 K £  m  m*
zmuszające do zaniepokojenia się prawdziwych mogłem poznać miasta, tak było .starzone. J *• okoliczności me dozwoliły planu tego 
natriotów i są zarazem przestrogą jak bardzo Rzadki dom ocalał, reszta w kompletnej ruinie. P P adzió. o; ,

i s r s s s s s  m s m s m s  ' « s s s f i a s » a s » » -  « - *  -  -

A zja ty ck i te a tr  w ojuy.
Na azjatyckim teatrze wojny ciszi komple

tna. TergukKSów patrzy sifi na Bajazyd, Loris 
Melikow na Muktara paszę, Muktar pasza na 
Lousa i 2&dsn nic nie °bi Turcy z małemi 
siłami me ch<-ą w wielkie rzeczy się wdawać. 
Moskwa zaś, której zawsse e,ł mało, czeka aż 
nadejdzie tyie ł  g 'fbi kraju posiłków, że samym 
ciężarem Bwej w«*.*/, zgruchotaw^zy Kars z Mu- 
ktarem, aż d^ Erzerum aię stoczy.

O y o wita nia na Kaukazie nic nie słychać. 
Pewmeiu tylko, że i.tnu je dotąd, i dojyć tej pe 
wuosci, b> i ojąó, że do zgru. Motania Katsu i 
Muktara, pomiuio najlepi zych chęci moskiewskich, 
w tym roku me pizyjdzie. Mcże nawet i ui- 
gdj nie przyjdzie, a, co do tego roku, to najpe-

gieidkim.
Przedłożenie o wspólnych spółkach i stowa

rzyszeniach akcyjnych doznało tylko jednej wię* 
kszej zmiany, mianowicie 10) postanowiono, iż 
me odnosi się ono dc kas oszczędności.

Podkomitet do przedfożbń bankowych ukoń
czy! zupełnie obrady uad temi przedłużeniami. 
Wnosi on w statutach baukcwych la  ępujące 
zm iany: 11) ze przyszły bank narodow-' uie ma 
się nazywać anstrjacko węgierskieo : owsrzy-** 
szeniem bankowbm. lecz anstro węgiersk m ban
kiem; 12) do komplem zgromadzenia igólnego j 
potrzeba me 50, lecz 100 akcjofaarjiHzów; 13) 
dyrektorowie i radcy jeneraln; austr. węgier
skiego banku nie mogą należeć du żać u  go in 
nego banku; 14) wic* gubernatorów w Wiednia 
i Peszcie nie będzie mianował cesarz, I »oz wj - J  
bieram Dęaą przez radę jeneralną; 1. ) w icegs-" 
bernatorowie uie będą p«bierali rocznej płary 
10.000 złr., lecz uraędowac bęaą bezpłatnie; 16) 
komitet wykonawczy rs ly jeneramej u bo wiązań jt 
będzie pilnować pokrycia noi ze strony oauku; 
17) zmiany w rządzie mogą wpływać tylkó ns 
uenwałę posiedzenia Rtdy jeneramej. Statut# 
kipotejznegr oddziału banku ni® doznały zmiao 
uwagi godnych. , _

Podkomitet obradnjący nad podatku, u ot 
cukru i wódki uie ukończył jeszcze swych obrad; 
wiadomo jedn/z dotychczas i że przedłożeuw 
rząaowe doznało najradykaluiejszych z miau.

A utor pamienioutgo artykułu wątpi, aby u- 
goda mogia byo zaw artą przed upływem roku, 
wiua jeanak nie jest po stronie austrjsckw,, a l
bowiem tak  mewykonozona przedło^er .a, bez 
wszelkich motywów, lub tylko * ogoliukowaai.
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K r o n i k a *
Lwrfi ’ d. 25. lipea

W a g o n  B i lo n o w y  oaszedł dzisiaj pocią
giem orerniewieokim, wioząc depuh»cję do Moikali 
w Rnmunji, która pojecfad- v*o«ić o wy a-nie wago
nów. Je>eli u odn-śtych władz prośua nie odniaaie 
siatka dtpntacja ma joiobno zamśar błagać pokor
nie u ’aTi>p < fa aamego o skutes.

przyjmowane nie bęaą; oaoby, które według ni nania 
dyrekcji otrzymają poaady przy ekłploątaoji , zawe
zwane zostaną piśmiennie; brak zsś od{\ wiedzi bę- 
dzie dowodem, te prośba ąnplikmta pozostawień., zo- 
atała bez *kutVu. Powytaza cyfra, jak sławnie po
wiada Oaz. Handl, amntnym jeat dowodem tej ogro
mnej klęski aia klaay średniej i niższej, która zwie
się brakiem prary!

Kijewlanm donos?, ie cukrownia Sokołowiks, 
| której budowę zaledwo w zeszłym roku ukmezono i 

y . u ą d  g łó w n y  to 'n .a r * js tv » a  p e d u -  | ktfira kosztowała okołc 700,000 rubli, spaliła się ze 
g 4 g ś £ * n e g o  nkorstytuował lie diis 24. b, m. ł i II0ZQtem dnia 23. om. Cukrownia ta misła być u
. ybrsł p. dra, Ahreda Zgórakiego na dynit tora, p .' bezpieczocą w warszawskim Towarz. rguiowem na
Makowskiego M ra skarbnika, p. Romualda Starkla kw„te 600 rubli.
na sikreUrzs zarządn. J p o a u a n  23 lipca. Dnia 18. b. m. zd»ł w

P o s i e d a e n i e  n& aay m ie  n i e j  od tę - J „gzi min krajowy lekam i antoni Dylewski
dzie aie we czwartek dnia 26. lipca br. o godz. 6. j* p xag
wieczrram. Na porządku dziennym: 1. Wnioski w Deputaoja tąlowa w Gostyniu akazsD areerto-
jprav ie odłączania szkoły yrzen ysłuwej i naudl^wej waneg0 w b m kg w.karjoaz>ł Kinowa kiego
od szkeły reąi,cej. 2. Rekursy i przedstawienia E Starego Gostynia w dniu 20. b. m. za prsetroczc 
sprawach budowniczych, a to ą)-Rach eli Ber pi 'n ’e ustaw majo^jch w 76 przypadkach na 6.840 m

niny Z*r»kiej r • .4^ ar. : gKy wien Jnb 2 letde więżenie. Na postępowaniu
Arona Szwarca 71 m, Len ora Linia <pD nuhlioznam w tej sprawie był obecnym p e .wazy pre
ńtanb. 1285/, , b) Wilhelminy ; grzywien

kusa i Dawida Rnppaportów 20 i m" , e) Ap°3l0' puWlczn8m 
nji Lewickiej 400’/* i "Mojten* Blatitema 425 /„.
3. Oferta p Stanisława Nlkorowfcza w celu odstą-

1 760 /4 na umieszete-P
pienia gminie realności 
nie szkoiy ludowej.

L i s t  o t w . c t y  do pref. Gradowskiego.
tym tytjhm  wydal

mnszure. ouDowiapai.i-a na arij»
z Folaka-

zes tutejszego »ądn apelacyjnego p Kurowsli.

Pnd

W le d e ś l  24. lipca. (K ro n ik a  w ie d e ń sk a )  
Były poseł turecki w Paryżu Khalil Szeryf pasza,

_________o . który miał przybyć do Witdnia przed ośmiu dniami,
autor „Czarnej k»ięgiu p- Pr- M prsyjechał dzisiaj wieczór. — Kolegjum profesorów

ĆzaołfsM wwzure, odpowiadając na anykalj pi.ua akadmji sztuk pięknych w oddziale malarstwa przy-
Grf#Lw>wi«go o jakiemś „modus v vtndl“ a Polaka- _ znało dwie nagrody p. Franciszkowi Krndo .Takiemu

Co najmniej śmieszną ze strony moskiewskiego w Krakowie, mianowicie: złoty medal Fiigera za 
publicysty chęć dyskusji, skore jedna strena posiada•najlepsze rczwh.zanie zadania ^Nawrócenie bz;,ó ła

se jej zdania swego , i nagrodę Gundela za najlepsze studja zbiorowe.siłą , a druga jest uciemiężoną 
wypowiedsieś d e  wolno.

K a la  Uh a le i ta r» fc » -  «  tych dniach opn- 
ścu i piai e“ rsiątka p- t. *Hr. M sitth  szczególny » 
lcktru msgrelycrpą*1* leczenia1' tłamaczenif. ks, 
Bojar A R *’ w Snsh<ynie

Oprócz pana Krniowkiego otizymał dwie nagrody p.
; Koman Kochanowski z Kraków,, w Oddziale maiar 
stwa Unszaftowego: złoty medal Fiigera za najle
psze rozwiązanie zadania „Opowiadanie o litościwym 

i Samarytaninie" i nngiode Rosenbauma za kempozy
g ta w  p o w i e t r z u .  Dziś 25. hpea-(-210 B. cję krajobrazową rysowaną weglem — Maurycy Ru-

Pogoda piękna.

K r a b ó w  24. lipca. Dopiero dziś dcnesi Czas:
W czasie obecnej restauracji kap'iey Oibirum w ka
tedrze na “Wawelu, okazało sie, fe w wielu miej- . .
sench ściary togo ora-orlum nie ma;ą fnidsmentów. dnia 20. om. na l.olci żelaznej nikołajawakiej nieda-

binstein ze Stanisłav. uwa został przez tutejszy s<jd 
krajowy skazany na trzy lata cienkiego wiezienia za 
fałczerstwo weksli w kwocie 80.000 zł. na stkede 
różnych knpców i inatjtucyj bankowych.

W y p u d e fe  k o l e jo w y .  Ocios donosi, że

Gdy je podsuwano, wypadło podmurować także po- 
uiDik króla SwRm, grołąuy upadLiem. Z tego po
wodu okaaała sie nagła pi trzeba wyjęcia m cLwiie 
diwwninne) trrirny Batorego i n. k-yeia jej no«em 
wiekiem w miejsce i, róchniJ go, D konaio tej esyu- 
ności z wszelką potn e’ ną formsli ś rą i saybiością. 
Zarządzono też restauracji zwierzchni metalowej 
trumny, zupełnie w spojeniach roz~adłsj. Nadmienia 
my zararem, że z porodu bniowy weisieg*, crtarza 
whościile Dimmikatów, wy^to zwł kl Leszka Czar 
nego w blarzanej s izy ieucj zawarte, którą tak jak 
ją dobyto, nietknięta, na czas robót około 
nia owrgo oita‘zi w ski rbcu koś i Inym złoż no.

Dziś rano przejechał tedy ze Lwowa do Wie 
dnia aicyks-ątę Wilhelm.

Pewien kcp.u.u tutejizej zJcgi donosi nem, że 
w stbite wieczór przechodząc drogą około łąki św. 
8ebastj*aa. której na, riwa w p łowię roboty zost 
przerwana, wydobył crzechletoie dziecko uwlflzłe w 
bagni* cm do>, gdnle byłoby utoncło b«z jęg° P°" 
moci. Je it to izecz niesłyciwim, aby w obrębię mią- 
ita mógł podcbbj ząjść przypadek, i aly droga pn- 
blu sna wśród miasta pozostawała przez lato bez na
prawy.

jb P a d  as o lo o a y s Ł  donoszą nam blilnnc 
szczegóły o spaleniu aie wagOuu z okowitą moskie
wską. Na stacji w pobbżn magazynów, stał prrnąg

leko stacji 1 gł iwska, spotkały .ie ze sobą pociągi 
przyczem zabitych jest kilka rsób i 18 wngonów to- 
warorych zupełnie zdruzgotanych.

B l a n 4 u l ,  klery cd niejakiego czasu ousiadujc 
wiezienia w Ulaircati jest bliskim śmierci, Hc*y nn 
lat 78.

Prokurator v. Kópf występuje z oskarżeniem. 
Nadmienia, że wypadek ten wywołał wrażenie i o- 
lurzenle daleko po za granicami kraju. Opisuje da
wniejsze życie Tcumlle a jako awanturnicze , jako 
egzystencje oiamną, Usiłując zwalić hańbę bamubój- 
slwa na zmarłą, chce on tym sposobem ukryć, gwał
towną śmierć Madttliay Miller. Ale osła publiczność 
i przysięgli są przekonani, że kofcieo. ta zginęła z 
reki męża. Przypomina zatem recept Toutyiile’a na 
teściowe, tajemniczy pożar w Lundynie i wjrrża 
podejrzenie, że Touryillc saur ogień podłożył, by sie 
pozbyć własnego syna, zastrzelenie Elżbiety Brigkam. 
Nakoniec przechodzi do morderstwa popełnionego w 
Stilfser- Joch.

Oo do tego faktu zwraca uwagę nu następujące 
momenta: 1. Powody czynu; 2. Plan morderstwa; 
3. Wykonanie; 4. Bezpodstawność twierdzuk obwi
nionego oo do rodzaju śmierci żony; 5. Usiłowania 
w celu usunięcia podejrzenia po wypuszczeniu na 
wolność w praeiziym roku.

Mówiąc o zastrzeleni pani Brigkam, pronnrator 
aapytnjd przysięgłych: Osy oświadczenie Toniville’a 
uznajecie za prawdopodobne, by kobieta w wieka po
deszłym odwracała swą uwagę od lista, który czyta 
i ni z tego ni z owego zachciała poznFaó mechanizm 
rewolweru? By Perreau pokrzywa? jej, jak sie kit- 
mera obraca, przed juj oczyma nabijał i nabitą broń 
podał? w jakim cela? Ozy poczytujecie za prawdę, 
by kobieta, z bronią nie obeznana, zaniechawszy na
turalnej obawy, cztery czy pięć razy pociągała za 
cyngiel, potem broń un sobie zwróciła i to w ten 
sposób, mo śmiertelna kula trafia ją w skronie? I 
wszystko to stało sie w ciągo jakich czterech lnb 
pięciu minut! Nakemec i obejrzenie lany, przy któ- 
rem przekonano sie > że zola szła z góry na doł, 
przekonywa o kłamliwości TeurvUle’a twierdzeń.

W .1 uttk śmierci pani Brigham ioiia Prrrean 
odziedziczyła znaczuy majątek; w skutek śmierci 
śony swej Perreau znalazł sie w posiadaniu rocznej 
renty 2000 f. szt.; uniwersalnym spadkobiercą został 
syn. W kilka miesięcy potem wydana sie pożar w 
domu Tcuivil]e’a, a ten dziecka nie latuje; policjant 
bowiem znai zł go nieruchomym w pełnym dymu po 
koju, a dziecko w łóiku.

W kilka lat później Touivillo żeni aie powtór
nie, przemilczawszy o tern, że ma cyna, którego wy
syła zagranice- Dla wyłudzenia zapian od amgiej 
żony, ib1a sporządza testament, który następnie od
wołuje.

Jestem przekonany, kończy prokurator, że przy- 
■legli nie dadzą aie złudzić mgłą, którą TonrwUe 
p przednie życie swej żony osłania i całą sprawę 
chce zaciemnić

ie tylko Heniyk Tour^ille racie

T e t e t i f .  MwkP i t a "
Z Biura korzzpondencypieao.

S t a m b u ł  24. lipca. Moskwa nieprzer
wanie coraz więcej wojska grom adzi do 
Dobruczy. Osman pasza rozpoczął działać

oszańcowaną pozycję na północnym stoku 
góry Adolaka, między Wieenkew a Ker- 
chana.

Doniesienia z okręgu Terek są znowu 
więcej niepokojące. Ludność (czeczeńska) 
strzelała na milicję naszą. Uznano za po-

zacze^nie posunął się za ustępującymi od .trzebne ściągnąć znowu kolumnę Daeestań- 
Plcw ua Moskalami i ponowrnie ich oooił. • oba na HTTflrAWO Pnio nW  ni»fTTTi'ńX ł-wr «VA

wy w.

lVm razie M  p rzesycą  i poczytuję go za uhfi- 
"■■■ Inn® ; ntcio /“ (“Wielkie poruszenie w sali miedzy ałuoha-

___________  (O. d. n )

lU!l€TCtZ 6
O g ło szen ia  a>>vd o i.e  n"  h”  ' '

Licytacje. Dobra Żolazówka „
■wy». 109 300 zł. — Realność 1. 42 w PogwizJowie (yow. j •
WiŚDicz). Cena wy w. 1632 zl. — Realność 1. 100 w Do-k czarni), 
ro w ej (pow. Pilzno). Ci na we w. 531 zł. - Bealność w 

wzniesie-'Buczaczu Marcina Kucińskiego. Cen- wy w. 900 zł. —
| Reamość 1. 79 w Lukawcu (pow. Lubaczów). Cena wyw.
! a20 zł. - Realność 1. 4503/, we Lwcwie. Cena wyw.
; 800 zł. Na rzecz banku włościańskiego. — Real-
’ nośó L«w :̂  -  W p ^ ó T -86 wr Boiecaoŵ ea\ p L CBo-i433‘ raz_em *732- ^sdzy tymi znajdowało sis 919 ws ' się, że augieiskiej flocie w zatoce Besika

’ łów z paszy. Za galicyjskie stajenne weły płacono złr. Jajw  rozkaz, ażeby w krótkim czasie u la ła  
63—57 60, węgierskie stsjenne zł. 53—66 60, pnn 158 50, gję (j0 Grallipoli. Dzienniki torysow napie-

S f .r a w y  g o s p id a r fe z e  i h a n d lb w c ,
K le i li  ń  20. lipca. Ss umm szy r«rg przypędzono 

wołów galicyjskich 1720, węgierskich 2574, niemieckich

Plew na Moskalami i ponownie ich pobił, 
Książę Nikita m iał rozpocząć cernowanie 
Niksicza. Serbia się zbroi.

S t a m b u ł  24. lipca. Mehemet Ali do
nosi. W  sobotę stoczono potyczkę pod Ja- 
ila m iędzy Szumią a Osman-bazarem. Mo
skale w sile 4 bataljcnów , pułku konnicy 
zostali odparci. Tegoż samego dnia odparto 
Moskali pod Fadikioej (w pobliżu Rusz- 
czuka).

S t a m b u ł  24. lipca- Moskale opano
wali wąwóz Szybha aż do Kazanłyku, i 
obsadzili Kalefer i Karlowo w pobliżu Ka- 
7Łnłyka, a trzym ają się w Eski Sagra. Su- 
lejman pasza i Reuf pasza organizują obronę. 
Maczerując na Silistrję, Moskwa została od
parta. N a ruszczuJnej k o le .' przestrzeń 
W arna—R azgraa dotąd jest w ruchu. Mie
szkańcy zajętych przez Moskwę ziem, ucie
kają ciągle do Adrianopola i Konstanty
nopola.

C e t y n i a  24. lipca. uzarnogórcy zdo
byli dnia 22. lipca oszańcowane w /górz* 
Trebeż, która to pozycja dominuje nad mia 
stem i fortecą Niksiczu. Blokhauz Groriań- 
ko po krótkiem ostrzeliwaniu kapitulował. 
53 nizamów wzięto jeńca. Dnia 23. lipca 
wzięto i drugą kulę Rabowacz pod Nik- 
siuzem.

W i e d e ń  25 lipca. „F rem denblatt“ po
daje następujący telegram  ze Stam bułu: Nie 
tylko wąwóz Szybka lecz wszystkie w y jścia ' 
przesmyków bałkańskich są już w posiada-' 
niu Moskali. Około 2000 rannych Turków* 
przywieziono do Filipopolu Całą nadzieję 

’poltłąaa,ą tu jeszcze w zwycięstwo arm ji 
1 naddiinajskiej.

(“Wiadomość o wąorozach jeat widocznie 
przesadzoną, Moskale są w posiadania zaledwo 
o",terech przesmyków w wielkim Bałk< n,e. B a ł-  
-iii mały, przez który idą bezpośrednio komtni- 
kacje Ssnmli z Adrjanopolem zapalnie jest 
wolny. Red.)

ską na wzgórza Ruja, aby przyjść w po
moc wojskom w okręgu Terekskim.

T e le g ra m y  zisośow c t  dnia *4. lipoa. 
Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-per i at cl. 84' ; 

Bn iapęsc t :  pszenica (76 kilogr ) u wioane i ł  I0 8 ‘t 
F e r l i n :  t. %%— nr żółta na lipiec sierpień ft94'|9, cji.ś 
loco O O'0C | okowita. 4110: S t o i t o m :  pacenioa ' g. 
ozer.-lip. 0 0*00, rzepak na jesień 3 8 00; Paryż:  a u r  
169 kile 6’ 76. '

H l e a u ,  26. lipca, 10 rc łr 8i mli.
Akcje Kredyton * .6* 80 Zhcj- kolei Kar-Lod 828-7L

. Anglo-Anstr. 7360 „ „ Fołnda ■—
i Umonsbank . — . BaLknFr Aut —
„ Wereinsbank. —•— * trankói k* 9 891,,

l pos'ibienie: całkiem bez życia.
' f « l e g n f o w u a  

ifledeń, 2 i. lipca.
Losy kredytów* . . lćż- - 
Akcje Węgier. Kred. lłó-70 

Asg.-Anątr. B. '8'2S 
f7r;.Gnsó«nk 6l,76 
kolei Kar.-Lnć. 226 6 i 

,  FóL oc.. 136 2ł 
a Połudn.. 7u-i0 
.  AUeida. . 106 60 

Elżbiety l iu  6 1 
Lw.-Ca 116*6j 
W m  Pół 99-5 1 
BnacUr . lid — 
Albreohtr 32 — 

U g O d tiie is  
WlCaeś, 24 bpi»

JwL dług pań. w c„rr 6*'*0
a , a s  Ken 0

Renta w zlocie . . *6 
Loejr pożycz, z r. 1830 l i i  — 
Akcje buka sared. '*96- 
Akcje banka kredyt. 26 60 

Berlin.
r.o* “sikie netybM  klWO
Akr* kreaytc »e. . 1S6 5 j 
Iionhau-dy . . . .  116-— 
Galicyjskie . • . . 9b -

h n n a  w ledw ftw kke.
2 godz. 26 min.

Cng. Staatz-ObL 1877 84 — 
Ganc. Indemnkaujr ó4 fc» 
1864 Loay . . . .  
Sicdmiogr. kole; . .
W. kehnbank . . . 
Tnreokie L>-.t 
W «.-Oal, kcuej 
BeGiank-AieMmi , . 
StMtobau . . . .  
Baakrereia. . . , 
Węgicrfude Losy . . 
Bdouamark. . . .  
Poasyiakir banknoty 

stałe.

133 — 
C66« 
i • 6 
18-10 
u ur

2*0- -  
(9 -

%

Londyn . . . . 12416
B-eLrró 10C -
20-frannó tjm . . 988
irakat «m met t  : i
10C’ narel. nieKiec. C€vi

Stiltlbfthl .
Kola' Bumońsidej . 14 98 
AwatrjaoLur banknoty 164-— 

Dspoa —
P m ry i, 3*', renty 70-49; Loataidy 146-.

PrTyjecni Ji do Lwowa dnia 26. lipca.
H o U I Ź o rz s . K. br. Wodzicki z Olejowa, B. U. 

Popper z Wiedn’“a, T. Chajęc»i z Żiu-awna, M. Garapich 
z Cebrowa, T. Horcdyski i Krogulca, J. Fieńczykowśni 
z Wybrat^wki, D. T^lemog-“ z Bukaresztu.

H o te l  E u ro p e js k i .  W. br. Lewartowski z No
wego Sącza, Dr. E. Hapeln z Brodów, J L. Krat i er z 
Czerniowiec

H o t e l  A n g ie l s k i .  W hr. Koziebrodzki z Ludwi- 
nijwa, M. Postel z Bochni, J. Tyszkowski z Hayworówki.

L o o d j  *  25. lipca. Times dowiaduje

leohów). Cena wjjv. 150 zł. — Realność 1. 138 w Woło
skiej wsi (pos Bclechów). Cena wyw. 400 zł. — K cn- 
k u r i .  Posada sędziego pow. w Ciężkowicach lub przy 
innym sądrie

12 wagonów 
cetnsrów, a 
ten stal tuż

W y k az  z m a r ły c h  o só b  w mieście Lwowie w 
czasie od 11. do 20. lipca 1877: (Dok.)

( Oziembłowski Jan, urzędnik kolei Karola Ludwika, 
na ropnicę po smpntacji prawego podndźca, 26 1. Kot- 
Iiowbiu. Coltstyna, córka opiyka, na oparzenie naftą, 1 r. 

6 m. Kattinger Artur, sierżant 9 pułku artylerji, w sku
tek samobójstwa, 24 1. Pas.cczna Kwa, zarebmca, na
uwiąd schyłkowy, 85 1. Mone Franciszek, stolarz, na 
uwiąd schyłkowy, 76 1. Kifhaber jan, zarobnik, na za
palenie płuc, 48 1. Boruszczak Antonina, córka właśc.

wyładowany dla Moskali do Rnmnuji i 
i  pełnym ładunkiem okowity po 200 
wiea r .ie u  2400 cetn&rów. Ładunek
W s a k w i e  magazynów, gd*ie ob»cme nauzwycząj domu, na D choty płuc, 23 1. Sobel Emil', syn inżyniera ^  m ° t rIn " ZOny‘ TLo1zpocp Ę  r| M "  r
Wielka llcść zboKa i inny h towarOW jest nagroma- asystenta kolejowego, na płonicę, 8 1. Korkds Chaje, cór-' zj,0Ja * "* y spowo owa y mewie i o-
daona. Po zapalenia l  t  tkowity niebezpieczeństwo ga zarobnika, na zapalenie kiszek, 2 1. Krebs Dobysz, '
było wielkie, bo groziło spaleniem nie tylko pociąga dziecię kelnera, na ospę, 8 m Płachka Zofia, córka mu-
i magazynów, ale całego ubrebn > myj z licznym rarza, na krztusiec, 3 1. 6 m. Kuku Aksenia, aresztantko
parkiem iransportowym, Straty l  gły sfę wtenczas1zakładu kar. u Mar,. Magdaleny, pruclimanie kości pa- 
liozyć ga nuljony, ponieważ wszelki ratunek byłby cierzowych, 24 1 Rohr Kopel, śpiewak bóżniczy, na gru 
nismeuony, j zib

kolorowe woły 67-66 , prim.L 68 -  70, psazowe 6i) -  53.: - ^  .  /a ip f ie  G ialliuoii
był birdzo mgły ; do 340 wołów zottało niesprze- l J P  * 

danych. Kr z j  a z t o f o  w ic z ,  Caffe Stiet-bdck Lbopold- j d t a m b n l  2 5 .  U pcm . P o d ł u g  aa>
^ d u s i ly c h  t u  a m e n t y c s n y c h  ą tia d s s m o -  

1 . r a k u n  34. lipca. W tkutek rozpoczętych żniw ftci, W b i tw io  p o d  h a j l h ó j  S to s lz w a  
żyta, dowóz zboża n> komorę Baran był nadzwyczaj m a-1 p o n i o s ł a  w i e l k i e  S t r a t y .  T u r c y  W z ię li  
ły, dlatego oen nie notowaliśmy, gdyż tik  drobna jprze- W ie le  J e ó c a  i  z a b r a l i  k f l k a  d a l a l  i
daż nie wpływa na ceny i obrót handlu zbożowego. d itk u  b r w n i .

Obrót na duaejszyin targu Cleparskim z powodu i R n m n l t a l t a  d y w i z j a  p r i e p r u w i l a
bardzo małego dowozu był bardzo ałaby. Kupcy prut.-y g| ę  p o w y A e j K in .o p o la  p r a e r  k i u n a j .
zakupywali głównie ze spichrzów banku galicyjskiego i 
to dość w znacznycn pirtjach na miejsoowe potrzeby, 
pukup był bardzo ograniczony. Rozpoczęte roboty w po

E L S / C / "
i

tyooz  lECKi

poleca najmniej

August Schellenberg
w e L w o i r n .

jedynie przytomności ureędnika kierującego rn- 
-ehem n > stacji, tak zwanego „Obersziobera- i wy* 
psok. wi, że wozy z okowitą nie były zastawione 
famami wagunaini, nrżn „ zawdzięczy ó. że palący ne 
w-gon wypihmąto po i .  kordon grn osny na pole, 
gdzie się do szczetn spalił. Ogień był tak silny, te 

t pogiął nawet najgrubsze części żelaane, a chodi^ce

oę płuc, 18 1. Bielecki Józ.ef, syn farbiarza, na gruźlicę  . . 0wle8
ac> 2 1. 6 m. Kiziur Jozef, sierota do zarobnikn. na  . fa’80jj g.

czerwoną

pszenioę żółtą za 100 aiiogramów cłr. 11-50 do ' 
13 10, czerwony 12-— do 13-60, białą 12-60do 14-—; żyto 
piękne poiskie za 100 kilogr. 9-26 do 10 —; fyto podol
skie za 100 kilugr. 8*36 do 9 30; jęczmień dla krup. za  ̂
100 kilogr. 7'bo do 9-—; na paszę 100 kilogr. —•—

płuc, a 1. 6 m. Kiziur Józef, sierota po zarobnikn, na 
drgawkę, 7 mi Magur Julja, dziecię najemnika, na zapa- j 
lenie płuc, 2 1. e m. HanenscLild V iktorja, wdowa po*. , ’ o".n 
kupcu na uwiąd ł. hyłkowy, 8t L Zagaczkowska Magci^ 9 
lena, oiuząca, na suoUnty ptdc, 60 1. Schlam Jan, dozor
co kolejowy, ropnica po m.iputaoji ręki, 45 1. MeRztyński 
Alekssnder, sługa teatralny, na obrzęk pluo 
,erca, 64 1. Holzl Józef, c. k. kapitan

50

106 kilogr. 7*40 do 8 - - ;  grom 8‘— do

l>o Hzumli p rzybyli augiclshi konsul 
i trwucushi attaehć wojskowy , aby 
skonstatować okrnciebstwa m oskie
wskie i urzędownie adać spruwę.

j P e t e r s b u r g  24 lipca. (Biuletyn u- 
rzędowy). Dnia 20. bm. uderzyli Turuy na, ^  
lewe skrzy dio jenera ła  A lchazowa, rozpo-J
cząwszy ogień równocześnie z parowców i *. s prł0d P6k (i posp.); 

'o d  Oczamoziru ^w Abchazji) i wysuwając osab.); o god*- 4 *- **

8692 1 -0

F » « i ą | l  k o l e j o w e
Odohndzą se Lwów a: dc Krakowa : o god»r 11 

“i; o mdi. 4 m. 40 n a .  (p. 
po południu (p. auęaz.) — Do 

o godz. 6 m. 26 rsno (p poty .) , o godn. 11

Pensji,
i wadę 
na po-

do 13--; koniczynę białą ł. — do sw % piechotę. LeCZ S p O tk łW S Z y  się z Ogaiem  ̂ wioozór (J. mięsa.) — o godaTlS' m. 90“ zpotadslo
■z d0 — 7 -  d0 - - } *  Baszei TPiechoty i w ty le q j:  oofnęli się. T u r- <p. m ię« .^ - •w? j £ Ł J

Tk  FÓó wcłociyak: (a rcóams tmu;: o godz 11 m.

do budowy wagonu.
Z  p o d  B n C zttC Itt. Pospieszam ze ajrawo- rażeide rdzenia pacierzowego, 50 1. Malc Auna, służąca, 

zdaniem o l - . tŁ U , popisie przy Łzkole dłliewc£ąt w ‘ ua Kruzi1CQ płuc, 33 1. Bigus Zifia, zarobuica, na .aohoty 
Buczaczu który słę odbył dnia 12. lipca r. b. przy 1 płuc, 41 i., Kliszcz Zofia, na gruźlicę płuc, 42 ct. Solski 
"dziale licznej pnblicznoś.i pod przewolnictaem KO- i Marjan, dziecię zarobnicy, na odrę, 3 1. Wohl Samuel, 
m.»ai~~ rządowego I lnsa, tndtież p. Merig’a wice- ’ handlarz, na raka w kiszkach, 09 1, Stadlor Cypre, dAe- 
bormutrza. Obecni dziękoeali serdecznie nauczyciel-i cię Bubjekt& handlowego, na odrę, 2 1. Kolpy Justyna, 
kem za trudy i pracę Szkoda tylko, że dziatki oficjała pocztowego, na gruźlicę płuc, 41 1.
azkolo trzyklasową; *> vrzeetac muszą, a nawet w 
lokalu przeinaczonym — szkołę zaledwie pomieścić 
sią mogą alhowii m miasto Bnczacz z 10-tysięczną 
ludnością nie pcmyśisło jeszcze o tem, by szkołę 
dziewcząt przynajmniej na 4-klssoWą, jeżeli jvż nie 
wydziałową przemienić. Zachcdzi nagląca pouzeba 
(tworzenia z przyszłym rokiem 4. klasy i odpowie- 
d&ego pomieszczeń a.

f i t r u a w a  23 lipea. (Różne wiadomośeL)
“Wystawa Tuwora. zachęty sztuk pięknycl jak awy- 
k le , gdy się a. niej pojawi jedno i  ozieł naiay«h
mistrzów, Matejki lnb Siemiradzkiego, ściąga tinmy _ .
ciekawych; obecnie wszyscy biegną obejrzeć maleńkie r"J l‘ŁazaJe D, żo ojciec obwinionego Pioir Perreau, 
i tótno pierwszego, przedstawiającego św. Sianitława, W  “ P ^ e m  w 41. pułku franci siiej piechoty li- 
npominającego Bolesława Śmiałego. “Właściwie jest aiowej, c władcze nie Karola Toalet tej treści, że 
t« tylko szkic, ale szkie luistrza w głównej fignrze “om Reary a Tcutville był bardzo wspaniale nrzą- 

■ Bolesława. Król mwyeiązca h lory trzy trony wsparł d^ony i *e nr*ądzonie to kosztowało cd 14 do 16.U00 
ewem ramieniem, triem pogianicznym ludom swoją ?• 
wolę szanewać kazał, tutaj pod wpływem namiętnych

Krontka sądowa.
Proces TourviUb'a. (Oiąg dalszy.)

Gdy rozpraw? znowu się rizpoczęla, przewodni
czący zapytał, czy strony mąją jaszcze jakie do
wody.

Dr. Markbreiter przedstawia: świadectwo Al
berta Sonplet, krewnego Totuville’a , który stwier- 

że obwiniony po eiotce rwojąj Scnplet odziedzi
czył nąjmuiąj 60.000 fr.; urzędową sepnitnrę, z któ

do
do 16 60; wykę 
kukrndfcę *łr. —■— do —•—.

Z ja z d y  r o l n t a z e  W Chełmskiam zaczynają już 
wydawać pożądane owoce. Projektowana spółka ziemian-

7-30; proso 6 60 do 8 —, rzepak ie — cy szybko odofclili parowce, z ktorycń jeden 
— du — —. soczewicę — do —•— ma q uszkodzony. Straty nasze z powodu

dobrych pozycyj naszych oszańcowań były 
nieznaczne. Przybywające z Batum okręta

aka przyszła do S K u t k u ,  a jej działalność określa nazwa : tu re c k ie , W y sa d z a ją  n a  £ d W 0J8ka lUr3CKie
„Spółka chełmska dla kupna i sprzedaży zboża i wtzei- w Oczpincsirze a zabierają ztamtąd rodziny
kich produktów i wytworów gospodarstwa rolnego". AbcbaZÓW .
J ymczasowo spółka zawiązaną zoptała na rok jeden. 2a- ? Mllktar 
łużyoielami jej jest pięciu obywateli, którzy mogą przy- j 

ra. 6Eq Liczbę wspólników. Zarządzającymi są trzej

4 wieczór (p. caob.) o godz. 12 a  11 w pa KUJ* 
(p. więzi.); z główo.gc dw cos o godz. 6 i (p poep.) 
o godz. 10 w. 37 wipczói 'po(-ą| osoh.j; U m. sswpe-
y- ’-.-- 'pociąg x ię« .)

Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Loterji złotej S t a n i s ł a w o w s k i e j  na cel 

pasza w 40 bataljonów obsadził dobroczynny.

rozkoszy k u iu n u  się w zwierzę. Twarz jrgo srtga, 
rozbestwiona. 0wń nawet seUohetuyth ncznó wygnał 
i  niej mistrz artysta; cbok wpół przez Boleesawa 
objęta, główna przyczyna nieszczęść jego następnych, 
Krystyna. Św. Stanisław i łagodnością w twarzy wy- 
■ytti gruml kTÓla słowem i poważnym gieetem ręki, 
a za biskup*m z Jrrgiej komnaty widać ciekawą 
twarz bractszKa czy diakona. Jak powiadamy, obraz 
ten jcit tylko sakioen , przypatrywać mn się z bliska 
nie należy, ale kto raz widział twarz Bdesława, ten 
na długo zostaje pod jej wrażeniem, w  drugim aa- 
lanie na kilkunastu łokciach kwadratowych mieści się 
esłe życie za wcześnie zgasłego dla sztuki artysty -, 
wdowa i przyjaciele śp. Józefa Niermen-owskiego ze
brali tu i  małeml wyjątkami wszystkie w kraju zuij- 
dujące się jrgo szkice i , brasy.

Zarządzający koleją żelazną nadwiślańską inży
nier Chodorowski ogłosił w specjalnem uwiadomienia 
w języka moskiewskim zredagowanem i przylepionem 
na brumie domu, gdzie aię mieści biuro kolei, iż do
tychczas otrzymano bliako 5 tysięcy pwśb o przyję
cie Ja służby mchu przy eksploatacji kolei nadwi- 

Z  te* wite powodu tadue prośby nadał

sz t., z® kowaizystwo Tourrille’a składało aię z 
osobistości najpcr^ąuuicjazyah, z przedstawicieli sztok 
i piśmiennictwa, że miał znakomite stciunki. że za
wsze okazywał ■>* człowiekiem miłym i wyksztiłeo- 
nym, >e syn jogo W Bonn otrzymuje dobre wycho
wanie i obtenie znaj iijo siq pod dozorem jego (Pou- 
łela), łe małżonkowie żyli z sobą w najlepszej ko
mitywie , że pani Tourviile Dyła damą woale wy- 

! kształcou, , mówiła kilku oboemi językami, że za- 
' chorowała i że choroba jej Dardzo szybkie postępy 
I robiła. Na żądanie obrońcy konstatuje przewodni- 

izący litt paoi Totrville, pisany pa ómierci ma 
tk i , w ntórym z wielką czułości; mówi o swoim 
mężu.

Przewodniczący oświadcza, że postępowanie do
wodowe Jest zakończone.

Przysięgłym postawiono takie pytanie: 
G ł ó w n e .  Ozy Henryk Perreau, zwany Totr- 

ville, winien jest takiemu postąpieniu dnia 16. lipca, 
na drodze między Frrnzenshóhe a Trafoi, z żoną 
swoją, Madeliną Tourrille, w rawiarze zabicia jej, 
iż w skutek tej jego czynujsol śmierć nastąpiła?

p y t a n i u  d u d a t k o w e :  W razie potwier 
dzenia pytania głównego: 
w sposób podstępny?"

w potamy hrmowit pp< Jan Bohdan0wi m ^ j ^ ć w ,  , izb, handlowej.
jątku Nad: ybie, Jan Suchodolski, dzierżaka dóbr Wierz- . ** ^
thoMcaj i Ignacy Zakrzewski, dzier: aWua dóbr Siedli. I Ł  ^ J« »  « r t* ł  
szce. Tryb postępowania p » yjety przez Jpólkę, jest n a -! '“ “ j g -  
stępujący : Wspólnik mający produkt do zbycia, wysta- Bi k u  i  %  *
wia deklarację, w której wyrażony jest gatunek i ilość ' u El **d. gpi. a Suu U. 
produktu. Zarząd, w razie przyjęcia deklaracji, spI8u_e U Lltt, aatt. aa 100 «ł. 
kontrakt, obejmujący ilość, gatunek, tudzież tennim c d- i Tow. Kred. gaL 6"/, w. m. 
stawy produktów, oraz wydaje upoważnienie do trakto- ] » ■ ■ * ■
wania z kapcami, będącymi w stosunkach ze spółką ApoteSr g J t r  ?*/.
Zawieranie umowy z kupcami nie w; mienionymi w upo- n Ł LMy M m  n  100 zł. 
ważnieniu nie jest obowiązującem dla spółki. Moc pra- QzL ZllhŁ krsd. • łaś* «•/, 
wną kontrakt i upoważnienie mają tylko przez dni pię- 0* £ ł  « la . kreAa»U.dl* 
tnaście. W razie zysków, wspólnicy będą odstępowali ^  
pewien piocent na utworzenie funduszu zapasowego, 
który będzie obracany na zaliczki, magazyny zbożowe itd 
Spółka z wielu względów przedatawia się dobrze i może 
rolnikom chełmskim oddać rzeczywiste usługi, uwalnia
jąc ich o j innych, a nieraz bardzo kosztownych pośre
dników.

Ostatnie wiadomości.

Leiy * JUakł 
■ ■

IT, IHM sa 103 sfc

gtm^rławawr 
y  Mswty. 

jm m t koleadersirt .
laSSL Si . . .

99 tranao-^i .
t u  tar-jfis7 rM ^eki .

raaęrtM  Kebęjr

»■ itki ,
** t  tuljc 

■ d sa . 2) lipca. 
r / i  P', nmftst »>ęj»ls
B

żądają

Moskiewskie niinisterstwo wojny poleciło 
kolei warszawiko ićrespolskiej, aby beizv łocrme 
przystąpiła do bido wy bąsaków na stacjach i 
przedsięwzięła środki do znacznego przt*woJ> 
wojska. Na ten cel wyasygnowano jej 40u.000 
rnbli. t

Pod prezydencjąFranciszkaPnlsżky’ego od-, 
było się 17 zgri.miidzeme posłów i obywueli, 
które postanowiło żwołao zgromadzenie lidowe, 
aby demonstrować przeciw moskiewskim okri- j 
cieństwom i na korzjsó pokoji.

W bieżącym tygodnia odbędzie się w Pe-J 
szcie wielki meeting w sprawie pośredniczenia 
mocarstw za Torcją. Jenerał K lapka ma przei-! 
stawić swoje poglądy i przemawiać za przyspie- •'/= 
szeniem pukojt. _  j* ■ ■
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PARASOLKI DAMSKIE
od 80 ct. do 10 dr.

Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów 
i do pazaogci, Grzebienie do czesania, za. włosy ■. do 
loków, Albumy, Portmonetki, Tyl mierki, Rzemienie 
do plejdów, LosteirKa, Kasetki na rękawiczki, Kai ty 
do grania, Marki preići&nsGwe, Stióny do skrzypców 

i gitar. Guziki liberyjne, Gklony i Rękawiczki
1210 1 2 -0  (5)

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceraię amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Cerankę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
cbowtj na prz-śeieradełka dla dzieci, Piłki Balony 
do wydymania., Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa
ryskie od zł. 1 30—5, Parasole odL zł. 1-20— 10

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej ! najakuFatniej. *

Znany z taniości i doborowego towaru 
I f A G A Z l »  M & K -f

KAIYULA STRZYŻOWS KI EGO
p rzy  ulicy Halickiej p  >d l. 4 , we Lwowie.

P fiO S Z E K
' i d o  d e s l n f e k c j i

LODER & LEIDLOFF Nistępcow
w  B e r lin ie ,

jako najlepszy środek do desinfekcji 
przez powagi nauk "we i władze rzą
dowe uznany, do nabycia z przepisem 
użycia w skrzynka, h po 3 kilog/amy 

po 5,0 c n t .  w . a .
Jw  aptece p o d  „ W ę g ie rsk ą  K o r o n ą “

J. P I E P E S 1
D 0 75 w e  L w o w i e .  9—0^

f W W W W  W V '

I Dr. OSWALD BYK v
' » b n « z e r

\  |  i lekarz chorób kobiecych,
i. ?  oniynuje od 2 4W pr-y ulicy Ka/ola - Ladwika, nr. 21, 

^1084 II. piętro. 18—r j
• M A i . t J L C i '  A J k J t ,  JLB

N a  k o m p o t y

ZERECHY
2 -01092 kieparowskie

c o d z i e ń  4 «  l e i e
rozsyła handel

St. Markiewicza
we Lwowi e ,  w rynku l.izta  42.

Med
•4

i Chir.

MM Mriatw
Ff i ANCi S ZKA MEDWE1A

w  Z A  W  iŁ©  W I E
przyjnou:e pacjentów za p o r o z u m i e n i e m  

się listowuem i wysyła do stacji Halicz 
na zamówienie swoje konie 1191 3 - 8

W s z y s t k ie

C ZA SO PISM A
są zawsre dc. nabycia u

|  kolportera w Stanisławowie,
który się poleca .askawym względom '
101& 31 o P a tern o w sk i.

I
I

\

Dr. JuT.ana Oohorowicza

0 Mm& Si
drukuje obecnie

„ T Y D 2 I F / 3 5 r “
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 

którego prenumerata wynosi:
We Lwowie złr. 3  iiO.
Z przesyłka , 4*40.

S8jĘlł WHIA f  OLS JA
.1153 v  © L-v» o  vvi©, 2—0

L. 1684. 1229 2 - 3

I  1 k łle g r . p o  8 0 , c t  ,
zt poleca apteka

!  O S W A L D  P A U L O  q
I  w  B u k a o z o w c d c h ,  A
Z Opakowanie Jak najtaniej. -

L ,
1238 2 6 

O O O O O O O O O O o O
c

Samowarów
nowy wielki tranjport otrzymał

A. Popławski
Lwów, ul Helmsńska 1. 6. 1—

J-

1246
m. cśnomani j g w ■ 3  M

H. J E N A
m e c h a n i k ,  

u l l .  s B L y j s k a  1. 3 4 .
przyjmuje

wwj9Xvlkie n a p r a n iu

żniwiarek i siewników
jakoteż innych inaszyn rolniczych 
1065 pod gwarancją. 16-0

ppij i w w .w** r-it*-: ^  ->

N k U n  k o m i s o w T

MEBLI ŻELAZNYCH
s pierwsze; c. k. u przy w il nadwornej fa

bryki wiedeńskiej

A. KITSCHELTA S p a m rc ll
utrzymuje 1072 10 —10

E D . G E B H A R D T
w e  L w o w i e

i sprzedaje takowe, t j. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze

sła i ogTodowe meble 
p o  c e n a c h  ta b r y c z n y e h .  

Cenniki ilustrowane Da żądanie franko.

Ogłoszenie licytacji.
Dla Zakładu obłąkanych v 

Kulparkowie potrzeba na rok 
1878, to jest od dnia 1-go sty 
eznia do końca grudnia, miano 
wicie

drzewa opałowego bukowego 
około 500 sagów, 

drzewa opałowego brzozowe- 
go około 300 sagów i 

drzttwa opałowego s snowego 
ok' ło 200 sago v, 

sagi mają być metryczne, t,
2 metry 21 eeutimetrów wyso 
kości, 9 1 eeutimetrów szeroko 
ści, a 1 metr 89 eentimetrów 
długości — potrzeba także 

w ę g l a  k a m i e n n e g o  około 
87.000 kilogramów.

W skutek tego rozpisuje Dy
rekcja Zdkładu licytację na do
stawę tych urzedttiiotów loco 
zakład w Kulparkowie przez 
oferty pisemne, z t e r m i n e m  
do 16. s i e r p n i a  1877 godziny 
L I-tej przed południem, w któ
rym to czasie i dniu oferty opie- 
-zętowane, opatrzone marką 
stem Iową 50 ct z dołączeniem 
/dpowiednego 5 / 0 wadjurn 
lapisem przedmi tu, do kance- 
larji dyr isCji zakładu w Kulpar 
kowie wni sio e być winne 

Oferty mogą bvć wnie-ione

Z e  z b i o r u  m u j o w e g

1876.
Enpch.lc iw ltiy  t ru u p «r t
fflJuej. przyjemnej woni i cie

mno uaoiąg-ącej

Herbaty
chińsko - rosyjskie j;

poleca handel

IM Balista;
w e  L w o w i e .

5 ^ 0  g ra m ó w  cayli 1 fuL i w v i
L'OH£Q oefiarski 2 zl 

H e i  b a t y  familijnej 3 zi.
H  B lk l lg e  de Moekau 4 ii  

F jŁ jf*erl» J  5 I
P r o  e Ilu  'ierbaei_r,ręo 1 -I 20 et. 
n » i i  angielskich do herbaty 1 20 ct 
F lau . BUUIU starego i sorty zł. 1.40 

u h tl, ,, 1 lfj
t-ytfe aka poniżej wymienionej herbaty 

wyrtares? a dwi mk!s'*'• ImijM-tiu 
a*--ba^ 1020 71 9

W Z a k ł i u l z i e  moim istnieje od lat *i

PENSJONAT
la. uczniów szkół realnych i gimnazjal

nych, tak prywatnych j-koleż uczęszcza 
jącycb do szkół publicznych.

Zakład przyjmuje uczniów dochodzą 
cych na korepetycję, przygotowuje także 
do egzaminów dojrzałości tak ze szkół 
realnych jakoteż gimnazjalnych.

Naukę jęz^ica niemieckiego pobierają 
nenbjoniści zakład,/*.* osobno bezpłatnie. 
Zgłaszać się można codzień oa godziny 
i. po południu. 1065 12

F  K o a t l i c l i ,
u lir. il OrminrifrltH 1, IG.

Szanownej Publiczności, iycaącej sobie 
naLyć tanie, trwale i doskonale wypróbowane

wszelkiego systeam i konstrukcji
mam Ł&snczyf polecić

w i e l k i  mój dkład  
w W le u a i ln ,  Karutsomng 6,
Wypiatę przyjmuję tnkże ratami hci  pod

wyższenia ceny. 1017 79 0
Cenniki pizesełam opłatnie

J L x  e f  W a r c h a i o w s k ł ,
mechanik.

jako i ' wypadanie, płowienie, twoi zenie się iuuki, Lczy 
w krótkim czasie u— -~ - i— -- • - , - 1------- —bez ucierani.* się 

traktowania
do lekarskiego -g

Olejpk tłuifiHiWy Dr. Mur as. ^
Flakon wr»r. ze sposobem użycia 2 złr. '2

N B . P o  n a j m i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y „ t ł . r < z a  . e . l n t r  f l a s z k a .
Otrzymać można we I .w c  w ic  n A y j g j a u n t a  B a ć k e r a .  w aptece I

pod „srebrnym Orłem,“ ulica Krakowaka. łQ57 14*^20^

? / ł 9 ł “ ) Cia?nibnifl 14 sierpnia.. i L. LliboJ 2-tyiówna w ygrar-2 0 0  OOO złr.
I 7 F ^ Ciągnieo'3 juz 1. września.
D l)U S ll i ■ lU U ft jj | UiSOl-- JGłówna wygrana 2 0 0 .0 0 0  złr

r e ~  R < t y l k o  3  z l r .  t S  c n t .  i  s t e m p e l  " W H ’
Kupno i sprzedaż papierów i losów- państwowych po kursie dzienny-r.

N y itr a i &  C o m p .. wien, Kaifltnerstrasre 16, eise nes Hans.

M B k

Prawdziwy

I N»x«s Szm irgd j
do polerowania w różnych grubo- |

i
•  ciach; p ł ó t n o  s z m < r K lo w c ,  ■ 

p a p i e ,  s z m i r & lo w y  i  s z b l a n -  S
n y ,  pole a po najumiarkowańszej |  

l cenie

! 0 . T. WINCKLER
j!297 we Lwowie. 2 3j

i
Mam z^s.czyt ninifjs«em zawiado-

w Łagievnika:h pod Krakowem
obenie znatini? wydoskoraliłem, tak że 
szczególną białością odznaczają się.

Upraszam zatem z zsmó cieniami 
zwracać się do szanownego pi na

Maksa Kosel
n l ł c n  S y k a t u s h  a  1 HJ2-,

a wszelkie zlecenia po ceu ch urniarki. 
wat.ych ku uaiwiękozemu ząduwolnniu zn- 

aną wykonane. 1247 1—2
Z  Wysokiem poweżumem

Moritz Brtnich.

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niższ. sustr. patol/gi z-o- 

chjmiczny _ustytut w Wijdaiu nznaiegc za odpowiedni celowi i uTeszko 
dliwy środek

Wiedeńskiego m>eka do odmładzania włesow
j p  u - i  n u  b o  ,  wyst arczy

każdemu do przywró.-jLia siwym lun wypłowiałym włosom pierwotnej ich 
barwy w c m g u  i l a j a r a ż e j  1 4  r t u i ,  po czem dla dawnego ich utrzyma
nia użycie jednej lub dwóch fiaszea w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem. 

Cena  2  * ł . ,  z przesełką 2 0  O t. więcej.
F . H E Ł F R R I C H  p  W i e d n i u ,  I. Au.winkG 3.
S k ł a d y :  we LWOWiF u P :otra Mikolssoha i Juljuaza Nahlika;

w KRAKOWIE u J. Trauczyń/kiego i Ernesta SCocKLisr. 1078̂ 81 ,25

6 « « » 0 0 0 0 0 0 4 X W W 0 u 0 0 X ) l ! i t ^ .

g KANTOR WYMIANY
g  • 4.-’,  K  wpif&yi t:

w akcyjnego Hanku Hipotecznego
itp irzddiijlo

pod
f e f r i j u  I  m o Ł e f /

»runk.*ii£ii najprzystępniejsz 5mi

| 6  L LISTY EP0TBC2NE,k ;5'  |0
które we Ung jr/w a z dnia l. IIpca 1868 P b. P P. yX.XVH3. Hr. 98 
4 " dnia J.7. grudnia 1871. mogą być aćyt« do lokowania ka-

fundusBowycb, pnnilarnyeh. hauoyj maiachskich i woishewyob, nspitałćy
kac •(. służbowe i wad ja,

*«*% w  t/un kuntorzto  d c  n a b y c ia
W n y s i k l e  p o l e c e n i u  s  p r o w i n c j i  * r ; a o n n j ą

ś l ę  m .  w ł o i s f a i e  p  ; k h r t l a  d d e i u i y m  b e z  d . i l  i c u i i t  
o ro w ijf jł  io3I 56 0

t  'H S O T W K K IK

w S ła f l in iP P i i iT P l i^  ZłWBSlOBW 7 1 Uli Ldlll |lłuuli W Juli jeden w cenie 180 000 złr,  a drugi w
cenie 40 000 zł. w. a. «ą z a r w z  d o  

gprzeduniw . 
b K  -ze szczegóły pod adresem A . Z. 

poczta Ł an i lon  t u  S t r u m l ł o w a ,
u Właściciela, z wykluczeniem pośre- 
1 ików. 1130 9 12

Do wynajęcia
przy ulicy Halickiej 1. 21, d w a  e l e 
g a n c k i e  o b s z e r n y  P O K O J E  z
umeblowaniem kompletn-m i osobnym 
wyr.hodem—może być dodauy fortepian 

Bliższa wiadomość w handlu Bonifa
cego Still ra. H43 9 0

osobno n» drzewo opalowe, a 
osobno oa yęgiel kamienny i 
podane ściśle d > oznaczonej go 
dżiny terminu gdyż o tejże, go
dzinie będą takowu wobec Ko
alicji administracyjnej otworzo
ne — a później wniesione ofer 
ty nie zostaDą uwzględnione 

Bliższe obj?śnienia w sprawie 
tych dostaw udzielać będzie w 

odzinach urzędowych zarząd 
*»kłsdu w Kulparkowie, gdzie 
można przejrzeć warunki licy 
tacyjne, na podstawie których 
kontrakt* zawarte zostaną, dla
tego U i  każ y oferent obovtia 
zany jest wyrazić w ofercie, i \  
mu warunki licytacji są wiado 
aae, i że tymże się poddaje.

Przy zawarciu kontraktu zło 
żyć należy lO°/0 kaucję od ca
łorocznej dostawy.

Z Dyrekcji
krajowego zakładu 

dla obłąkanych. 
Kulparkow, 17. lipea 1877.

l > r  M a r e n c h .

Najwybormejsze

kilo
P rtm a d e ftt . z ł .  I -50
IO  g a t u n k ó w  k a r m e l k ó w  zł.— ho 
u w o c e  w  k o n s e r w i e  . zł. 2- 
P r a l i n y  e s o k o l a d o w e  K >

 .......................................zł. 2 —
P ł e ć  s f  k  e k  d o  n e t  b a t y  ■ zł. 1-20 

O każdej porze najwyborniejsze

L ody
w różnych smakach, m r o ż o n a  k a w a  
i  c z e k o l a d a ,  p o z i o m k i  z e  ś m l e -  
1062 t a n ą  poleca 10—24

Jan Muller
c u k i e r n i k  obok Wieueńskiej kawiarń.

1>  * I O O  B i l a  d ó
wraz z r e k w i z y t a m i  zawsze na składzie.

N iiej podpisany zwraca szczególniej uwagę na swe

całkiem nowe c. k. wył. uprz. B.lardy,
które bez zamykali* przez mechaniczoo 

przesuwanie raantyneli,
ip  j e d n e j  m i n u e i e

na najdokładniejsze k a r a n t b o l o w e  lub 
k r ę g l o w e  b l l S  r d j  przerobione być mogą

Jo h an  K n ill, c. I  wył. uprz. L i a n *  bilardów i kijów uilardowYCli
W i e n .  I X .  K o s s a u ,  B o t k e  L f t w e n g a s s e  N r .  5  u n d  7  w  d o m u

w ła s n y m -  1219 3—6

Pierwsza Emisja (tej li terj. nie dopisała
Na skutek pozwolenia c. k. ministerstwa okarbu z dnia 29. pa

ździernika J&76, 1. 27239. odroczoio ciągn-enie n-i rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie
dnia 81. grudnia 1877.

Wydano nowe Losy di ug.ej emisji, Losy z p.erwszej omisj' nabyte, 
m ają ważność.

Pierwsza wygrana:
B ryła z  szczerego złota wagi i wartości 2 0 0 0  dukatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna w ygrana wartości 1000 zł. w. a.
Dwie w ygrane wartości po SOO zł. w. a.
Dziesięć w ygranych wartości po 100 zł. w. a.

J^ko nowość wprowadzono L 0 8 Y  W O L N E , z których każdy 
gi 1 na główne i pomniejsze v.ygrane, lecz na każdy wypadek W y g rać  
m u s i  c o  n a j m n i e j  s t a w k ę .

Los kosztuje 1  z lo t y  r e ń s k i .
Kto sam inpi  In b się powtara o rozsprzedai dzie- 

więcin losów , otrzyma bezpłatnie jeden los w olny.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców
w H TA1IM ŁAW O H IE .

D atek nie duży, a dzieło m iłosierdzia wielkie. — Datp obulum B el.zanc !

A t  o m  i  f e t  H a d y  m i e j s k i e j  
1*207 3 - 0  t r  S ta n is ła w o w ie .

IWp i Niw
przez t.ześć lat używan; przpz władze 
sądowe, poszukuje czynności technicznych 
luh posady stałej, mo^-ąc objąć w porze 
zimowej zarząd lasów w d o b r a c h  pryw a
tnych. Zgłos zenia pod W , W . B .  lt lO O  
Stanisławów poste restan te  1214 3 3

KAWA i CUKIER
najtaniej i w najlrps-yeh  gatunkach

w e Lw ow ie  w handlach

Wilhelma lub Juliusza 
A D A M A

przy placu Marjackim pod 1. 10 
i w Głównym Rynku pod 1. 30.

1096 7—0

B n i n  1 . c z e r w c a  1 8 7 7  w  s e r ] a c h  w y c i ą g n i ę t e

ces. król ■ austrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
l .  *  r z e & n i a  inszą W wyciagPietB z wyeranemi.

1 Crfły z wyjąt. najmn. wygr, złr. 460-—
1 p ią t k a ....................................  90-—
1 p o ło w a  te j o s ta tn ie j  . . ,  45 -—
1 ć w ia r tk a ..............................   23'—
1 dziesiąta . . . . . .  „ 12 —
1 dw udziesta . : . . . _ 6-—

1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900
1 p i ą t k a ........................................   175
1 połowa tej ostatniej . . ,, 90
1 ririartka . . . . . . .  „ 45

11 d z ie s ią ta ...........................................19
il  dwudziesta . . . . . . .  - 10

C i ą g n i e n i e  n > p g r a w t p v h  1 . w r z e ś n i a
Z ogólną kwotą wygi suych przeszło oś»n m flo L Ó U ' z ł r .

Główna wygrana 2 8 0 . 0 0 0  z ł r .
Pojndyńcze P o l i c e  szez*ś«ilft z niezamkmętyeh jeszcze grun lesów 

. r. 8 do 17 wyciągniątemi seriami pń 10 złr. i 20 złr. une. ęcznej wpłaty czg- 
Jściowej; w t-o - liczane są i u a jm n le . l ś z e  w y g r a n e .  Programy rozsvła- 

, i**y f r a u k o  i b e z p ł a t n i e .  Ponieważ powyżsie losy nawef po c e n a c lk  
łśodttył& Zw nyilB  tylko z wielką trudnością mogą być o‘rzymane. więc i £,z p iw uoici, cena ich w przyszłości dalej wzrastać będzie, wzywamy przeto ' O 
szybkiego z^kupna rakowych. 1103 17—0

N Y I T R A I  &  COIW P., w ie n , prjtnersfrass1 16, M}m
\v s Lwowie u Jozeta F r i e d a ,  kupca, ulica Krakowska.

HI

etW  dub-ccŁ Jego Ek«cel. 
■lene.ji br lłrdolia S ts -  
dio*a w  Kłu zn w  pub- 
siwid Boborodc aŁsbien* i 

Łysie kiem odbtdzie się sprzed**

8 0 0  s z n k

wybrakowanych owiec
rasy s lachetaej na rzeź.

O b'iiszy h stczegółach teł sp r e- 
isży dowie -zieć Bie mo*na w  Dy. 
--ekeji tyci dóbr w Bolor^dezanack.

Na bliższa sia-j* kol jowa Sta- 
sisłswóW . 1233 2—3

^  Pa minionej norm siejhy Tnrninsn da terażniejszyuii m m t
p o l e c a

S aąwarsKą Rzepę ścierniovą,
w  okrągłą i długą po miernej cenie.
W B f l t f l ł s B T  Irkk S f w ł h l  M*® ni* ẑ alon% paŝ ę lubi *  * n  M N F I ł  "  ! p:gnój, ot ew morga
3R 17 kdo. fO śilo za 8 złr 1039 5 — 0,
a  f F  Zamówię na na orygi^iatae a o ln a d e rsk ls  c y h n lk i

H y n e y n t A l f ,  T l i l i p a u ó w  1 t .  p  ,  które wkrótce nadejdą uprasza

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N

TEorili ŁUCKIEM
we Lwowie plac Halicki I. 15. w gmachu Eauku Hipotecznego.

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w K R A K O M I K

Listy zastawne
6°/, n »  n a i n t ę  a n s t r j n e k ą  lo sow an e  
9°/, n a  w a i u i ę  a p s t r j a c k ą  l o s o w a n e

o raz  7"/o

w  1 8  l a t  
w  3 6  l a t .  
w  1 8  l a t .  
w  2 0  l a t .L i s t y  d ł u ś n e  t o n o w a n i

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1) Z a k ła d  K red ytow y  w  m y ś l §. 5. sw y ch  S ta m ió w  n i«  mnłe p ro w a d z ić  r a d n y c h  i n t e r e s ó w  b a n *  

k o i  ] c h  I n o  g i e ł d o w y c h ,  a  s a k r e s  j e g o  d z i a ł a n i a  o g r j t n l e i s o n y  J e s t  w y ł ą c z n i e  d o  
u d z d e k a u in .  p o Ł y e a e h  n a  b e z p i e c z e ń s t w i e  p n p i l a r n e m  o p a r t y c h .

21 B e s p ie c z e ń s tw o  tc 1 lp i la r n e  s tw ierd zo n e  je s t  nu  k ażd ym  L iś c ie  Z a sta w n y m  p o d n isem  c . k . K om isa rza  
r zą d o w eg o  o b o k  te g o  z a ś  c a ły  k a p ita ł z a k ła d u w j T o w a rz y s tw a , s łu ć y  ja k o  d a lsz a  ty c h /o  L is t ó s  g w a r a n c ja .

3 )  Su n  a zn a jd u ją c y ch  s ię  w  o b ie g u  Lisroiw  Z a sta w n y ch  n ie  m oże p r z ew y ższa ć  w ie r z y te ln o śc i h ip o tecz r /* 'h
Z a k ła d u , p*zy k tó ry ch  n a d to  w  m y śl H sta .ry  z  d n ia  2 4 . I iw io tn ia  1 8 7 4  r n k . , N r . 9 3  D z ie n n ik  p ra w  p a ń stw a  s a l j f *
t a b n l o w  a ń e n u  z o s t a ł o ,  l i  t a k o w e  - f t i ż ą  p r z e d e w n z y s t k i e m  J a k o  k a u c j a  n a  z a h e z p i e -  
c z n a ś le  L l s t A i t  Z a s t a w n y c h  w  o b i e *  w y p u s z c z o n y c h

L is t y  Z a sta w n e  i  D łu ż n  G a lic y js k ie g o  A ak ład u  K ie d y to w e g o  Z ie m sk ie g o  s ą  do  n a b y c ia  po  k u rs i d z ien n y m  t 
w K r a k o w i e  I w  G t l ic y j s a in .  Z a k ła d z ie  K . ;d y to w y m  Z ie m sk im ;

„  w  B a n k u  G a lic y jsk im  d l ł  H o r d lu  i  P r z e m y s łu ;
w e  L W O W I F '!  w  G a l i c y j s k i m  B a n k i  K r e d y t ®  w t u t  
w T a r n o w i e  : w F i l i i  G a lic y js k ie g o  n a k ła d u  K i ed y to w eg o  Z ie n s k ie g o ;  
w  W a r s z a w i e  t w  B a n k n  H a n d lo w y m ;
w  W i e d n i u  t W L o m u a rd - a n d  E sc o m p te -B a n k , K tr tn e r -S tr a ss e  1 0 ;  oraz  
w  W l o d n i n  :  B,-,nk u n d  W ech sle r g e sc h k ft d er n ied er  ó sterre ich . E sc o m p to  G e se iiiic lia ft , K tr n t -  

ii ir stra sm  N r P 
w B e r l i n i e  :  w  N o rd d eu tsch e  G ru n d cred it B a r k ; 
w  O ł u i n n ń c n  : u  A. O. L e d e r e - .  
w  J B e r t t l e i  w  K a n to rze  L a u r  H erb er.
w  G r a e n  :  w  k a n to rze  C. P r u c k m a y e i & C om p. I u 0 3  11 — ?
w  B o ż e  11 !  w  k a n to rze  D . L-eUmar

Z a p a d łe  K n p o n y  w y p ła c a ia  s ię  ta k że  w i w sz y s tk ic h  p o w y  w y m ien io n y ch  iu sty tm  ja ch .

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny reaaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza.


